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j  AljiriJi Brazauskas ob
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popołudniowych odwie- 
ji ostającego tu swego 
■lgnie spotkał się ze 

uofcią miasta.

tnjr-lata temu w Ko- 
Algirdas Brazauskas zo- 

ijtrany na deputowanego 
pNjjwyisrej. a w pażdzier- 
tefa ubiegłego również pos- 

Sejm. Zapewne dlatego 
b Baerze podzielił się z 
fcojtami swymi najwię- 
■ trokami
p  Sejm i ja, jako tymcza- 
[J®ytent otrzymaliśmy od 
pich wiadz dziedzictwo, 

nie można pozazdrościć 
*le n’gdy nie 'mogłem

pomyśleć, że będzie ono takie 
ciężkie, powiedział kandydat na 
prezydenta. Litwa stanęła na 
krawędzi katastrofy, po raz pier
wszy w  czasie kampanii wybor
czej przyznał Algirdas Brazauskas.

Teraz ci, którzy doprowadzili 
kraj do- przepaści gospodarczej, 
domagają się, abyśmy pośpiesz
nie poprawili fytuację. Zapowia
dają wysunięcie jeszcze bardziej 
kategorycznych żądań, gdybym 
został wybrany na prezydenta. 
A lg  rdas Brazauskas powiedział, 
że ma informacje, iż gdzienieg
dzie zamierza się podjudzać nie
pokoje. Byłby to jeszcze jeden 
nierozumny krok, przestrzegł on. 
Te ewentualne niepokoje w  pe
wnym sensie zaprogramowały 
podpisane przez Aleksandrasa 
Abiśalę decyzie emitowania do

obiegu 10 mld talonów, zamroże
nia płac i emerytur, przerwania 
dotacji dla rolnictwa, anulowa
nia ulg dla weteranów wojny, 
studentów i innych ludzi potrze
bujących wsparcia socjalnego. 
Ta ostatnia uchwała nie była po
dana do wiadomości publicznej. 
Alg.rdas Brazauskas zdecydowany 
jest stopniowo anulować te de
cyzje.

Algirdas Brazauskas przyrzekł, 
że gdy zostanie wybrany na gło
wę państwa, będzie uważnie w y
słuchiwał opinii wszystkich par
tu, Sajudisu, więźniów i zesłań
ców politycznych, szaulisów, o- 
chołntków, zasięgał rady wszyst
kich sił politycznych. Opowiada 
się za rządem szerokiej^ koaTcji,
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zoraitisów wykładowcy i studen
ci tej wyższej uczelni. Mówiąc o 
tym, dlaczego postanowił ubie
gać się na wyborach o urząd 
prezydenta, pretendent jeszcze 
raz podkreślił, .że jest niezależ
nym kandydatem.

Przypomniał on, że w  myśl 
Konstytucji Litewskiej, pełnomo
cnictwa prezydenta nie są roz
ległe. Zdaniem kandydata na 
prezydenta, trzy podstawowe tro
ski głowy państwa to: niepod
ległość kraju, konstytucja i pra
wa człowieka. Siła prezydenta 
wynika z jego sojuszu z obywa

telami kraju: szczególnie ważne 
jest to, aby stale się spotykać, 
dyskutować z ludźmi, usłyszeć 
ich opinię.

Jak powiedział .pretendent, 
gospodarka kraju jest w  stanie 
głębokiej stagnacji, ale można 
ją przezwyciężyć. Ludziom Litwy 
naprawdę wystarcza mądrości, 
zdolności, aby stworzyć kwitną
ce państwo.

Późnym wieczorem pretendent 
do urzędu prezydenta Republiki 
Litewskiej Stasys Lozoraitis spo
tkał się z mieszkańcami Szyrwint.
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do domul"  otoczyli gmach Samo
rządu. Nie doczekali jednak A- 
runasa Starasa, który tym razem 
nie był obecny na sali.

Chwilowo pełniący obowiązki 
mera Vidutis Kamaitis poinfor
mował zebranych o sytuacji w 
merostwie. Mimo braku mera i 
wicemerów w  ubiegłym tygod
niu odbyło się szereg posiedzeń, 
gdzie analizowano wiele aktual
nych zagadnień, np. o podatku 
za handel na ulicach, o wynaj
mie pomieszczeń w  Miasteczku 
Północnym i In. Trzech kierów-

r.na II kwartał 1993
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nie zawsze jest osiągalny.

ników działów (z sześciu, którzy 
podali podania o zwolnienie po 
wyrażeniu wotum nieufności' dla 
mera), zostało zwolnionych. Po
zostali zgodzili się pracować do 
czasu, zanim powołana przez 
Sejm komisja nie zapozna ze 
swymi wnioskami.

Na porządku dziennym były 
dwa zagadnienia: o poprawie
pracy Zarządu oraz udokładnie- 
niu sformułowań uchwał depu
towanych. A le  oczywiście każde
go obecnego na sali najwięcej 
interesowało kiedy wreszcie zo
stanie wybrany nowy mer. Trze
ba było podziwiać wytrwałość 
niektórych deputowanych, którzy 
to zagadnienie - proponowali ró
wnież postawić na porządku dzie
nnym* albowiem inna grupa u- 
ważała, że komisja sejmowa naj
pierw powinna przedstawić swe 
wnioski, dopiero potem trzeba 
wybierać głowę miasta.

Po długich (prawie dwugodzin
nych debatach) i głosowaniu l- 
mlennym zagadnienie to zostało 
również włączone do omawiania. 
A le wybory się nie odbyły.

Helena GŁADKOWSKA

Kalejdoskop aktualności
DECYZJE MSZ ODŁOŻONO DO WYBORÓW

W  Ministerstwie Spraw Zagranicznych Republiki Litewskiej 
ważne decyzje odłożono do wyborów prezydenta Republiki Li
tewskiej. Na konferencji prasowej minister spraw za
granicznych Povilas Gylys poinformował, że obecnie ustala się 
kierunki polityki zagranicznej na najbliższą przyszłość, kształtu
je  się grupy robocze ambasad i konsulatów litewskich dla Mos
kwy, Kijowa, Mińska. 10 lutego na wniosek ministra ambasado
rem Litwy w  Estonii mianowany został Deividas Matulionis.

Przygotowuje się do podpisania międzypaństwową umowę z 
Polską. Równie jak w  umowie z Niemcami należy jeszcze uz
godnić sformułowania ocen historycznych, które byłyby history
cznie słuszne i pożyteczne dla obu umawiających się stron.

V . LANDSBERGIS W  ZW IĄZKU  Z PROPOZYCJĄ 
S. LOZORAITISA

oświadcza m.in. „w  sprawie proponowanego wstępnego porozu
mienia, że po wyborach rząd będzie formował i kierował nim. 
A . Brazauskas, nie chciałbym, aby w  razie swego zwycięstwa 
wziąłby i prezydenturę, i rząd, lider DPFŁ tłumaczyłby, że miał 
pod tym względem uprzednią aprobatę S. Lozoraitisa, może też 
jakichkolwiek nieoględnych działaczy partyjnych.

Rząd DPPL i prezydent Lozoraitis. Podobny wariant propono
wał mi w  marcu 1990 r. A. Brazauskas, a potem na polecenie 
KPL V . k Andriukaitis. Wydawało mi się wtedy, że dla Litwy 
jest lepszy model Danii, Finlandii nie zaś Białorusi1'... -

DROGOWCY STRASZĄ ZE N A  LITWIE 
NIE BĘDZIEMY MIELI DRÓG

Stan dróg Litwy, ich jakość ciągle się pogarsza. Na odpowie
dnią konserwację w  kraju trzeba chociażby 15 mld talonów, na
tomiast Dyrekcja Dróg Samochodowych dysponuje tylko 2 mi
liardami. Na Litwie mamy około 21 tys. kilometrów dróg pań
stwowych.

NAGRODY DLA NAUCZYCIELI WILEŃSZCZYZNY

*; z  okazji 75 rocznicy, odrodzenia Państwa Litewskiego Zwią
zek Tautininków Litwy przeznaczył dwie nagrody pieniężne dla 
nauczycieli^ pracujących w  rejonach Litwy Wschodniej.

Po 100 polarów otrzymała nauczycielka języka litewskiego Bia- 
łowackiej Szkoły Średniej w rejonie solecznickim Adele Butenie- 
ne oraz dyrektor pierwszej litewskiej szkoły w  rejonie wileń
skim —  Mariampolskiej Algimantas Masaitis. Fundatorami tych 
nagród są amerykańscy Litwini Irena i Leonas Kraućieliunaso-

W 6' WKRÓTCE —  KATALOG PRZEDSIĘBIORSTW LITWY

W  Centrum Obliczeniowym Ministerstwa Gospodarki odbyła 
się promocja informacyjnej książki „Katalog przedsiębiorstw Lit- 
wy-93", który ukaże się w  kwietniu—maju br.

Będą tu dane o blisko 80 tys. zarejestrowanych na Litwie 
przedsiębiorstw, ich adresy, telefony i godziny pracy, plany naj
większych miast naszego państwa itd. Edycja ta wyjdzie w^ję
zykach litewskim, rosyjskim, angielskim i niemieckim, a ęaz e 
kosztowała 12 dolarów USA.

NOW E KODY ŁĄCZNOŚCI TELEFONICZNEJ

Światowy Związek Łączności Elektrycznej nadał Litwie n<wy 
trzycyfrowy kod międzynarodowy —  370. Korzystanie z niego 
rozpocznie się od 16 lutego.

Z nowego kodu Litwy będą mogły korzystać te państwa zacho- 
dnie, które połączone są z Litwą automatyczną 
foniczną. Państwa WPN, Polska, Łotwa i Estonia, z którymi łą
czność utrzymuje się przy pomocy systemu 
korzystały ze starego. Z Polski do Litwy należy * r”  
kręcać nie 0-0-7-012 a 0-0-370 dodając numery poszczególnych 
miast (Wilno —  2, Kowno —  7. Solecznlki — 50).

NIESPOKOJNA NOC W  JANOWIE

W  poniedziałkową noc Janowy obudziły wozy str̂ 5 “ % P̂ ! z 
okna wielu domów wydostawał się dym. Około 
30 nastąpiła awaria urządzeń regulujących na stacji rMdztejczęj 
magistralnego gazociągu, znajdującej się w rejonie J 
między wsiami Gajżuny i Skarule.

.Test to również nauczką, Iż ogrzewanie mieszań gazem, szrae  ̂
pólnle w  nocy, jest niebezpieczne. Jest to również J._hlc,a 
samych gazowników: Jak się okazuje konserwacja ! ^ -  
sieci magistralnych, stacji rozdzielczej Jeszcze nie gwarantuje 
bezpieczeństwa.

M AM Y WŁASNE SAMOLOTY ODRZUTOWE

Litewską symbolikę noszą Jut 4 pierwsję " " j ^ ^ ^ ^ k i e j  
sił powietrznych Republiki litewaldej^ Są „Albatros",
produkcji z 1978 roku samoloty wojskowe typ
LUwa nabyła je od Klrglzji.
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GWARANCJE SOCJALNE RODZINOM 
POLEGŁYCH ZA WOLNOŚĆ LITW Y

W ILNO.' Na posiedzeniu 10 
lutego rząd zaakceptował uzu
pełnienie ustawy, przewidującej 
dodatkowe gwarancje socjalne 
dla rodzin, które ucierpiały w  
walce o wolność Litwy w dniach 
11— 13 stycznia 1991 r. i w  ok
resie późniejszym. Sejmowi zale
ca się ustalenie, żeby renty z 
powodu utraty żywiciela wyzna
czano w wysokości co najmniej 
czterokrotnego minimalnego po
ziomu utrzymania.

W  swej uchwale rząd polecił 
Ministerstwu: Budownictwa i Ur
banistyki zorganizowanie wznie
sienia na Cmentarzu Antokolskim 
pomnika ku czci poległych za 
wolność Litwy. Samorządom za
lecono, aby nadać imiona osób, 
poległych w  walce o wolność 
Republiki Liewskiej, ulicom w 
ich miej sćowotciach rodzinnych. 

Ministerstwo Zdrowia powinno za
pewnić, aby członkowie rodzin

poległych za wolność Republiki 
Litewskiej, jak też osoby, które 
odniosły rany w czasie krwa
wych wydarzeń styczniowych i 
zrównane z nimi osoby, mogły 
wybierać leczącego lekarza wed
ług własnego uznania we wszy
stkich placówkach pomocy me
dycznej i rehabilitacji, były zao
patrywane w  medykamenty, mo
gły na warunkach ulgowych na
bywać leki. uzyskały ulgi w  ko
rzystaniu z transportu.

Rząd zaaprobował program po
rządkowania niebezpiecznych od
padów w  Republice Litewskiej, 
zatwierdził przepisy ochrony gra
nicy państwowej, działalności 
granicznych punktów kontrol
nych i komór celnych, podjął 
uchwałę w  sprawie programu 
przebudowy kompleksu energe
tyki narodowej. Na posiedzeniu 
rozpatrzono również inne kwe
stie.

OGRANICZYĆ WZROST CEN 
NA ARTYK U ŁY SPOŻYWCZE

Rząd Republiki Litewskiej i uś
wiadamiając trudną sytuację ma
terialną mieszkańców Litwy, 
szczególnie emerytów, studentów, 
osób potrzebujących wsparcia 
socjalnego i innych osób otrzy
mujących niskie dochody podjął 
najniezbędniejsze środki dla us
tabilizowania cen podstawowych 
artykułów żywnościowych. Rząd 
podjął uchwałę, ograniczającą 
wzrost cen tych artykułów w 
przedsiębiorstwach przemysłu 
spożywczego i handlu.

Jednakże po dokonaniu spraw
dzenia ustalono, że część przed
siębiorstw przemysłu spożywcze
go i handlu nie wykonała uch
wał rządu w  sprawie stabiliacji 
cen, narusza podstawowe przepi
sy ustawy o, konkurencji.

N ie zważając na uchwały rzą
du bezprawnie podwyższono ce
ny przetworów mięsnych i na
biału w  wileńskich sklepach 
„Justiniszkes", (dyrektor p. Dovy- 
denas), „Saturnas" (dyrektor p. 
Valiuliene), w przedsiębiorstwach 
handlu państwowego Kowna — 
„Raudenis”  (kierowniczka p. 2o-

stautiene), „Onute" (dyrektor p.' 
Barkevićiene), w  państwowym 
przedsiębiorstwie handlu w  Sza- 
wlach „Piamu" (dyrektor p. Do- 
vydaitiene), spółce akcyjnej „Plu- 
kiai" w  Ponlewleżu (przewodni
cząca p. Matuliene) i In.

Koszty skupi? produkcji lolnej 
stanowią największą część cen 
artykułów spożywczych, . Ten 
wskaźnik ostatnio w  istocie nie 
zwiększył się. N ie było też in
nych przyczyn powodujących 
wzrost kosztów produkcji arty
kułów żywnościowych. Jednakże 
zakłady przetwórcze mleka w  
Udanie, O licle i in. nadużywają 
sytuacji monopolistycznej. Po 
osiągnięciu wysokiej rentownoś
ci i płac jeszcze podniosły ceny 
swej produkcji.

Rząd. Republiki Litewskiej żą
da, aby wszyscy kierownicy 
przedsiębiorstw przemysłu spo
żywczego i handlu wykonywali 
uchwałę w  sprawie stabilizacji 
cen i położyli tamę naruszeniom 
ustawy o konkurencji. Kierowni
cy/którzy nie będą spełniali tych 
żądań, poniosą surowe kary!

I. SUOM INEN — PO NO W NIE  
PRZEW ODNICZĄCYM  PARLAM E NTU  

F IN LA N D II

HELSINKI, 9 lutego (ITAR —  
TASS—ELTA). Przewodniczącym 
parlamentu fińskiego na posie
dzeniu płenairaym ponownie w y
brany został Ilka Suominen. Prze-

Brak wyobraźni ezy zła wolał
Szacunek do Rossy — to szacunek do własnej historii 1 kultury

głosowało za niego 156 z 200 
deputowanych' ustawodawczego 
organu kraju. 53-ietni L Suomi
nen stanowisko to piastuje od 
lutego 1991 r. *

Na wstępie — list od miesz
kańców dzielnicy Rossa (druku
jemy ze skrótami): „My, miesz
kańcy dzielnicy Rossa, parafii 
ostrobramskiej protestujemy prze
ciwko budowie domu modlitwy 
przy samej Rossie, jednym z 
najstarszych i najpiękniejszych 
.cmentarzy w  Europie. Budowę 
rozpoczęto przed Świętem Boże
go Narodzenia 1992 r. Buduje 
obcokrajowa firma. O  interwen
cję w  sprawie zaprzestania tej 
inwestycji będziemy prosić A r
cybiskupa Audriusa Baćkisa, 
biskupa wileńskiego Juozasa Tu- 
naitisa, Jego Eminencję Nuncju
sza Papieskiego. Prosimy o  za
angażowanie w  sprawie rozwią
zania konfliktu proboszcza para
fii ostrobramskiej ks. prałata Gu- 
tauskasa, jako duszpasterza, go
spodarza parafii, zwracamy się 
także do organizacji społecznych 
i kulturalnych**. -

List podpisali parafianie do
mów przy uL Varśuvos i Ramy- 
bes: rodziny Bortkiewiczów, Re- 
miej kisów, Siekmaków, Strazda- 
sów, Tarczewskich. Proboszcz 
parafii ostrobramskiej podpisał 
się również pod tym listem, za
znaczając,. że popiera prośbę 
swoich parafian.

Po interwencji mieszkańców 
posłowie na Sejm R. Maciejkia- 
nieę, J. Mincewicz, A . Płokszto, 
Z. Siemienowicz wystosowali 
następujące pismo do Samorządu 
m..Wilna. Oto jego treść:

— Okoliczni mieszkańcy cmen
tarza Rossa w  W iln ie wielokro
tnie zwracali się do wszelkich 
instancji z protestami przeciwko 
budowle domu modlitwy nieja
snej sekty w  dzielnicy, gdzie 
mieszkają' katolicy, vis a vis 
cmentarza katolickiego, który 
też jest panteonem naszej hi
storii i kultury. Tym  bardziej, 
że nikt spośród mieszkańców tej 
dzielnicy nie starał się o budo
wę w  tym miejscu domu modli
twy, nie został też założony ko
mitet wiernych. Odwrotnie, 
władze miejskie dotychczas nie 
załatwiły pozytywnie prośby 
mieszkańców t e j .. dzielnicy O; 
zwrócenie im katolickiej kaplicy 
na cmentarzu, chociaż w  spra
w ie tej zebrano w iele podpisów 
i wielokrotnie zwracano się do 
władz miejskich.

W  związku z powyższym pro
simy o wstrzymanie budowy do
mu modlitwy, zasięgnięcie opi
nii mieszkańców uwzględniając

ustawy Republiki Litewskiej, 
które zabraniają budowy w  są
siedztwie cmentarza katolickie
go. Takie przedsięwzięcia były
by ocenione pozytywnie również 
pod tym względem, że zbliża się 
wizyta papieża Jana Pawła II 
na Litwie.

W  związku z tą sprawą i In- 
- terwencjami mieszkańców oraz 
posłów na Sejm biskup Archi
diecezji Wileńskiej Juozas Tu- 
naitis wystosował pismo do w y
działu urbanistyki i archiktektu- 
ry zarządu miasta Wilna:

—  26 lipca 1991 r. Wileńska 
Kuria Arcybiskupia potwierdziła, 
że nie ma zastrzeżeń co do bu
dowy domu modlitwy kościoła 
„Nowych Apostołów4' u zbiegu 
uL Rasu 1 Varśuvos w  Wilnie. 
W tedy więcej uwagi zwracali-' 
śmy na zasadniczą kwestię —  
sprzeciwiać się lub nie budo
w ie tego domu modlitwy. Ale, 
jak się teraz okazało, nie zwró
ciliśmy odpowiedniej uwagi na 
lokalizację budowy tego domu, 
bardzo blisko głównego wejścia 
do historycznego cmentarza ka
tolickiego. Teraz musimy kon
statować, że, gdy rozpoczęto w y
kopy pod fundamenty świątyni, 
otrzymaliśmy skargi i  prośby od 
oburzonych mieszkańców dziel
nicy, aby nie zgodzić się na 
budowę świątyni w  tym miejscu. 
Ich zdaniem, kościół nletrady- 
cyjnego wyznania na Litwie, 
powstały w  sąsiedztwie katoli
ckiej Rossy, po pierwsze naru
szy szacunek do Rossy, po dru
gie, naruszy przepisy dotyczące 
budownictwa w  sąsiedztwie 
cmentarza.

W  celu dodatkowego wyjaśnie
nia sytuacji zwróciliśmy się do 
J.E.- Juozasa TU NAITiSA  z kil
koma pytaniami:

—  Jego Ekscelencjo, do jakiej 
religii i  sekty należy wspólnota 
„Nowych Apostołów"?

. —  Jest to religla protestancka. 
Jeden z  jej licznych odłamów.

—  Jaki jest stosunek Kościo
ła katolickiego do tej religii?
|— Uważamy siebie za pocho

dzących wprost od Jezusa Chry
stusa. Inne konfesje też o tym 
samym mówią. Teraz, po Drugim 
Soborze Watykańskim, wszyscy 
wyznawcy, jeśli ich wiara nie 
jest skierowana przeciwko mo
ralności, religijności, swobodom 
człowieka mają prawo istnienia.

—  Jak liczna jest wspólnota,

dla której w n w a  
dom m od lltw y faH

— Dokładni!i  V r*
natomiast, że jeg * 
na, podobnie Jak 1-L 
terański i in. ^ 1

— Bliskość 
cklego, ponadto 
ły zasadniczo pJJI 
którym odebrano?" 
sie dotychczas 
tynle —  kościoły .J 
Wizytek, kaplic* 
Przecież z  góry „J 
łożyć, że wynllo^l 
może komuś na tv» i  
leży. Czy Wasza j 
sądzi, że w  imięi 
fllktu należy bu tw l 
przenieść w inne r

;—  Jak już. 
swoim piśmie,Jjniej{7 
dobny. konflikt 
w  Wilnie. Bardzo < 
na wstępie nie doW 
zji lokalnej,Ja wy^ 
dę zapoznając !  się i 
przedłożonymi dofcJ 
dzę, że w  danej {  
należy przenieśOj.l 
wa w ydziałU j|^^^ 
chltektury m. 
brze się dzieją kiedjj 
tle powstają niesnaski

Tyle z wypowiedzi 
pa w ileń sk iegoS n  
że po interwencji* 
budowlani i * j  
szczególnie się 
Budowa zaczęła pm 
zawrotnym tempie. 1 
ło. również ; żadnej 
strony wydziału i 
chltektury m. Wilna. || 
doskonale on wie 
rządowej nr 359 z dij 
pada 1990 r- która | 
odległości co najmniej I  
trów od zabytkowepl 
rza, jakim jest Rosn,f 
wznosić żadnych J '

Tak więc jeszcze je| 
kład: rząd uchwala jei 
miasta dokumenty lt| 

.. tuje na swój sposób, 
działanie metodą tit 
nanych nie wynika iM 
mości urzędnikta£ | 
poczucia wyobraźni- j 
działa tu zła wola i i 
•puszczenie, że to się f 
łaca.

Halina JO®

S P O R T
ŚNIEGIEM PO MEDALE

v  W  bułgaiskiej miejscowości 
Borowce trwają mistrzostwa świa
ta w  biathlonie kobiet i męż
czyzn. Drużynowy wyścig strze
lających narciarek na 15 km 
przyniósł sukces reprezentantkom 
Francji —  53.58,1. Medal srebr
ny wywalczyły Białorusinki, a 
brązowy — Polki.

W  drużynowym biegu na 20 
km mężczyzn zgodnie z  oczekiwa
niem triumfowali Niemcy i— 
54.42,3 przed Rosjanami i Fran
cuzami.

v  Narciarze-alpejczycy, rywa
lizujący o tytuły mistrzów świa
ta w  japońskiej miejscowości 
Marloka Shizokulskl nadrabiają 
zaległości po marudzeniu na sta
rcie, powodowanym kaprysami 
pogody.

Rewelacyjnie spisują się gos
podarze przyszłorocznych . Ig
rzysk Olimpijskich w  Lilleham
mer •=— Norwegowie. Właśnie
ónl po rozegraniu pięciu kon
kurencji prowadzą w klasyfika
cji medalowej, zdobywszy 2 zło
te 1 1 srebrny medal. Na koncie 
faworyzowanych reprezentan
tów Austrii jeden złoty, dwa 
srebrne 1 tyleż brązowych krąż
ków..

Dla Norwegów „złoto" wy
walczyli L. Kjuy w zjeżdzie oraz 

. K. A. Aamodt, który wygrał sla
lom gigant mężczyzn. W  analo
gicznej konkurencji wśród ko
biet triumfowała reprezentantka 
Francji G. Merle.

18 CZERWCA —
DZIESJ OLIMPIJCZYKA

Dla uczczenia założenia M ię
dzynarodowego Komitetu Olimpij
skiego na świecie 23 czerwca 
każdego roku organizowany jest 
Dzień Olimpijczyka. NKOI Lit
w y zdecydował Imprezę z tej 
serii w  tym roku przeprowadzić 
18 czerwca. Na je j program zło
żą się biegi masowe, innego ro
dzaju starty.

Zgodnie z rekomendacją prze
wodniczącego M KOI J.-A. Sa
marancha oodstawowym dystan
sem tego dn a ma być bieg na 
10 km. N K p I Liwy proponuje 
też przeprowadzenie w  tym dniu 
biegli na litewską milę olimpij
ską równą 1988 m. Liczba ta na
wiązuje do roku 1988, kiedy to 
został odrodzony , NKOI Litwy, 

Organizatorzy Dnia Olimpij
czyka w naszei republice apelu
ją do wszystkich o możliwie naj
szerszy udział w tej imprezie. 

MUI.TIMEDALISTA W YG RYW A 

9 lutego sześciokrotny złoty 
medalista Igrzysk Olimpijskich w 
Barcelonie gimnastyk 7 Białoru
si W . Szczerbo odebrał doroczną 
międzynarodową nagrodę im. J. 
Owensa. Nagroda ta przyznawa
na jest sportowcom za najlepsze 
osiągnięcia w roku, a także tym, 
którzy przyczyniają się do przy- 
jaźni i zrozumłen a między ludź
mi całego świata.

W  rywalizacji o to trofeum 
Szczerbo otrzymał 104 głosy i 
wyprzedził amerykańskie lekko- 
atletki K. Young (400 m ppł.) i. 
J. Joyner-Kersee (siedmiobój).

Z NAR TAM I —
N A  ZAOLZIE 

Ten pomysł w Stowarzyszeniu 
„Wspólnota Polska" zrodził się 
dawno, a mówiono o nim zarów
no podczas V II Letnich Igrzysk 
Polonijnych w Krakowie w  ro
ku 1991 jak też w roku ubieg
łym podczas III Zimowych Za
wodów Polonijnych w  Zakopa
nem  A  polegał na tym, by spor- ■ 
towe imprezy polonijne z pomo
cą Stowarzyszenia „Wspólnota 
Polska" organizować również po
za Macierzą.

W  tym roku słowa dzięki ini
cjatywie Polskiego Związku Kul
turalno - Oświatowego w  Czes
kim Cieszynie nabierają konkre-

i

tnych wcieleń. Wczoraj bowiem 
do naszych Rodaków w Czechach 
wyruszyła 16-osobowa ekipa klu
bu sportowego Polaków na Lit
wie „Polonia**, by wystartować, 
w  Polonijnym . Pucharze Zimo
wym „Beskidy-93", na który zło
żą się konkurencje w narciarst
wie biegowym i alpejskim. W  
naszej ekipie prowadzonej przez 
pana Michała Sienkiewicza znaj
dują się także tak znani zawc%- 
dnicy, jak 4-krotha złota meda. 
listka Zimowych Igrzysk Polo
nijnych Regina Kozłowska, me
dalista tychże imprez Marian Ka. 
czanowski. U ich boku wystartuje 
też grupka młodych obiecujących 
narciarzy, którzy pokazali, ile są

warci w roku W -  - 
II Zimowych Ig^y j 
Litwie w Suderwi* , 

Wyjazd z nart*®*,, 
będzie doskonałą

ko do powalczeni*3“*
sach, ale też d° 
pośrednich kontaW". (M 
z Rodakami z 
się wierzyć ' że J. JM 
spotkamy się z 
tami u nas, na V **7jpł
cznym Polakóti J|

h® o* 5 I
p rez « KS* F

N A  ZDJĘCIU! J T A  
sportowego 
„Polonia" przed 
Zaolzie. P *
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Kto*, aś dary dowód 
.jot do wymiany, to trze- 
ITwsobą inny doku- 

polwłerdający toisa- 
ij. yąleakę emerytalną, 
âqe studencką lnb pra- 
dvo Jady, kartę wizytową 
py dokument ze zdjęciem. 
|fe yyborcze w wyborach 
(su czynne będą od 
7 do 21, w wyborach do 
nowych — od 7 do 22. 
[{fcwrać? Uwagal W  kar
to giotowanla niczego nie 

Arcśbć. Naprzeciwko 
wybranej kandydatury, 

glosujemy, obok po 
4 ttroale yr pustym kółe-
toriaay mak X.
ta wyborów w lokalach 
M  oniona ’ jest 
| *ptocja. Przypomina* 
f  tedy może głosować 
[^śde. w trakcie gło-

leński" 6 lutego br. zapoznał 
Czytelników z  treścią „Poradnika 
•dla obserwatora -wyborów"/ Po
dejrzewamy, że tym razem ob
serwatorów będzie sporo, aby 
tylko pracowali w  zgodzie i dla 
dobra demokracji. M in . ZPL 
prosił • zawiadomić wszystkich 
swoich obserwatorów w  wybo
rach prezydenta i  samorządów 
w  rejonach wileńskim I solecznl- 
rkim o tym, te  odjazd do lo
kali wyborczych nastąpi 14 lu
tego od siedziby ZG ZPL o godz. 
6.30.

O wszelkich naruszeniach or
dynacji wyborczej w  dniu 14 
lutego można Informować: Głów
ną Komisję Wyborczą —  teł. 
61-77-88, Komisję Wyborczą Pre
zydenta Republiki —  teł. 62-49- 
15, ZPL —  teL 22-42-43, 61-58-49 
lub organizację! którą re
prezentuje obserwator.

Osoby, które z  powodu choro
by łub innych przyczyn nie bę
dą mogły w  dniu wyborów 
przyjść do lokali wyborczych i 
wziąć udział w  wyborach rad 
rejonowych powinny zawczasu 
powiadomić komisje wyborcze. 
Wówczas w  dniu wyborów będą 
im dostarczone urny. Jeśli cho
dzi natomiast o wybory prezy
denckie, to będą m ogły wziąć 
udział w  nich tylko te osoby 
chore i niepełnosprawne, które 
już zostaiły wciągnięte na listy 
przedstawione przez urzędy opie- 
tó społecznej:

Jeżeli ktoś z obywateli nie 
otrzymał zawczasu zaświadcze
nia o uprawnieniu do głosowa
nia, czyli tzw. zaproszenia, pro
simy nie zrażać się, lecz wziąć 
potrzebne dokumenty, jak  wska
zano powyżej, udać się dó loka
lu wyborczego i zażądać kartki 
do głosowania.

SitCNAŁ

na kłódce

j jk ) ' w rid ł się Józef 
zamieszkały w 
Ponary w  W ił- 

E ™ 01* Ott redakcję, że 
sąsiadów dotych- 

obowiązują
c a ® ' '  |  glosowania 
i& S jW rad d ch  RL. 

°*°bi£cie chciał 
1*80 nazwisko i 

Wnie"■̂ wyborców. Nie mo- 
“ g° uczynić, bo 

i J, !lo‘ 0'"ania nr 124, 
fc l| yY uL- Jationiu

J  J  !?Iawle interwe- 
f ó 1 Wybór- 
& a  , ° Iaz w samo-

1 1  i  D~ f ; “  »pew- 
^  al S1ę wszy-

, Ułb , )^ '0du 2loso- 
w ustalonych

M ^ ^ w il n l a n k a  
aj^ P lonnowa-

ła redakcję: M oja mama ma 85 
lat. Poszłam na pocztę sprawdzić, 
czy je j nazwisko znajduje się na 
liście osób niepełnosprawnych. 
Kierowniczka poczty sprawdziła 
listę i  powiedziała, że nie ma, 
natomiast dopełnić je j nie może. 
W ięc ćo mam czynić: moją ma
mę pozbawione głosu, bo pójść 
sama głosować nie może, nie bę
dzie też mogła skorzystać z  us
ług listonosza, aby przegłosować.

Bardzo chcąc pomóc naszej 
Czytelniczce, zwróciliśmy się do 
Komisji Wyborczej Prezydenta. 
Jak nas .poinformował jej przed
stawiciel Vadovas PANUMIS, 
w wyniku niedoskonałej ordyna
cji wyborczej i niedokładnych 
list ułożonych przez urzędy tros
ki i opieki społecznej wiele o- 
sób, niestety, widocznie, nie bę
dzie mogło głosować, natomiast 
dopełnić listy nie ma sposobu. 
Poradził jednak zwracać się do 
swoich obwodowych komisji w y
borczych i 'zgłaszać tam preten
sje. Być może, naprawią błędy i 
„zapomniani" ludzie będą mogli 
jednak głosować.

Józef SZOSTAKOWSKI

rozpoczęto się głosowanielillPi S “ czlrnieL II I 5,  «w,Uje wy 
's  - Wyborów

'«dv V ,  • —
l ^ i .  IeJonowei

i . > C borczych
Ifcfc '“kaUoi. ,p,*v'°- ^11

przV

Jak widzę 
nowq radę?

N a jak ie tory musiałaby skierować swą działalność nowo w y
brana rada rejonowa (oczywiście Jeśli wreszcie zostanie ukształ
towana), jakie ma wytyczyć ode 1 zadania? Na ten temat roz
mawiałam z  kilkoma kandydatami na deputowanych do rady sa
morządu rejonu wileńskiego.

Jan SZYRWIttSKI (Gałgiskl 
Okręg W yborczy nr 21). Na 
przeciągu 35 lat pracuje jako 
dyrektor Eglisklej Szkoły D zie
więcioletniej w  rej. w ileńskim, 
mieszka w  Gałgach:

—  Rada rejonowa, moim zda
niem, musiałaby wyraźnie okre
ślić swą postawę w  sprawie sta
tusu ziem podmiejskich. Chodzi 
przede wszystkim o problem 
zwrotu ziemi dla byłych właści
cieli, Dziś są oni nieraz bezrad
ni, ponieważ nie wiedzą, jak 
odzyskać swą ojcowiznę. . Nato
miast są świadkami, jak się za
budowuje ich ziemię, np. w  Gał
gach.

Jako pedagog uważam, że na
leży większą uwagę zwrócić na 
stan oświaty i  kultury w  rejo
nie, zastanowić się nad proble
mem zatrudnienia młodzieży i 
spędzania przez nią wolnego 
czasu. Ogólna sytuacja gospo
darcza rzutuje na wyposażenie 
szkół Wiejskich, które jest bar
dzo ubogie, brakuje pomocy nau- - 
kowych, eksploatuje się inwen
tarz...

Łucja BINKIEWICZ (Pogirski 
n  Okręg W yborczy nr 31), kie
rowniczka dl. nauczania W ileń
skiej Pomaturalnej Szkoły Rolni
czej, z wykształcenia Inżynier 
weterynarii, robi aktualnie dok
torat w  FUU Białostockiej Uni
wersytetu Warszawskiego na te
mat z  dziedziny bydła, mieszka 
w  Pogirach:
T  Najważniejsze, aby rada 
działała zgodnie z ustawodaw
stwem RL, podjęła konkretiie po
sunięcia dla wyjścia z impasu 
gospodarczego. Dobrobyt, będzie 
.sprzyjał złagodzeniu nieporozu
mień na tle narodowościowym.

Spółki rolne przeżywają obe
cnie trudny okres. Z  nie mniej 
poważnymi problemami bory
kają się też dopiero powstające 
gospodarstwa chłopskie, które 
potrzebują n ie tylko materialne

go, ale też metodycznego wspar
cia. Niepokoi to, że młodzież W i- 
leńszczyzny nie wykorzystuje w  
pełni szansy kształcenia' się na 
kierunku farmera, który oferuje 
m.in. nasza uczelnia.

Aktualny problem do załatwie
nia dla stołecznego rejonu —  
to zapewnienie dobrego połącze
nia z Wilnem, czyli komunika
cja podmiejska?

Konstanty SINKIEWICZ (Ok
ręg W yborczy nr 33 w  Białej 
Wace), 16 lat wykładał w  W i
leńskim Sowchozie-Technlkum
(dziś Wileńska Pomaturalna
Szkoła Rolnicza), obecnie jest 
zastępcą głównego metrologa w  
Wileńskim Państwowym Zakła
dzie Budowy Obrabiarek, miesz
ka w  Białej Wace:

-k —- Sądzę, że pierwszorzędnym 
zadaniem nowej rady powinno 
być zadbanie o podniesienie sto
py życiowej mieszkańców, prze
zwyciężenie gospodarczego zaco
fania rejonu. Codziennie jestem 
świadkiem masowego dojeżdża
nia, mieszkańców i z  pod wileń
skich okolic do pracy w  Wilnie. 
Now i deputowani musieliby pró
bować rozwiązać problem stwo
rzenia miejsc pracy dla miesz
kańców-rejonu w  'ich miejscu 
zamieszkania. M ogliby pracować 
w  dziedzinie przetwórstwa pro
dukcji rolnej, świadczeniu usług 
dla rolników. M in . szkoda, że na 
Wileńszczyźnie zaniechano ho  ̂
dowania koni pociągowych.

Rada musiałaby rozstrzygnąć 
kwestie prywatyzacji działek 
przyzagrodowych dla osób, mie
szkaj ących w  blokach, oraz w y 
eliminować biurokrację z drogi 
odzyskania przez byłych właści
cieli ich posiadłości.

Zanotowała 
Jadwiga BIELAWSKA

Fot. Bronisława Kondratowicz 
i  W alery Charin

Mamy do niego zaufanie
Jan SINICKI jest kandydatem 

na deputowanego do samorządu 
rejonu wileńskiego w  Ciechano- 
wiskim Okręgu Wyborczym Nr 
2. Mieszka w  Bujwidziszkach, 
wiele lat pracował jako lekarz 
weterynarii, dobrze poznał ludzi 
naszej gminy, ich życie i prob
lemy. Dużo pomagał naszym wie
śniakom w  rozstrzygnięciu ich 
gospodarskich problemów. W  
roku 1990 został wybrany na de
putowanego rejonowej rady i 
starostą Bujwidziskiej Gminy. 
Pracy miał bardzo dużo —  talo
ny, reforma rolna i inne sprawy.

Tylko dzięki niezłomnej posta

w ie byłego starosty udało się za
chować przed zagarnięciem przez 
miasto,. gospodarstwo „Panerys" 
craz byłych deputowanych do 
RN RL Ziemi na terenie gminy, 
którą teraz można i trzeba od
dać prawowitym właścicielom. 
Zrobić to nie było łatwo, gdyż 
były i pogróżki i naciski wła
dzy. Naturalnie, że taki człowiek

l i  

Łucja Binkiewicz.

Konstanty Sinkiewlcz.

nie odpowiadał nowej włady —  
dla pełnomocnika rządu, który 
zwolnił Jana Sinickiego z pracy 
na początku 1992 roku, mimo 
sprzeciwu deputowanych gminy. 
Sprawa ta jest w  Sądzie Najwy
ższym, odwleka się je j rozpatrze
nie z miesiąca na miesiąc. Sta
rostą gminy Jan Sinicki był> 
przez krótki okres, tym niem
niej zrobił wiele dobrego. Uwa
żamy, że będzie on godnie i sku
tecznie reprezentował nasze in
teresy w  radzie rejonowej.

B. WOŁKONOWSKA, F. TUPIKOw S M . M-
F. KAMIŃSKI. R TRUCHANOWICZ, A . SN1BZKO, 

M. JASIŃSKA, A  MARKOWSKA. J. ZAPOŁSKŁ 
H MAKSIMOWICZ, A . RUDA1EWICZ, T. WISZNIEWSKA, 

T. OUSZKJBWICZ, G. PZWEOOWICZ, B. RYMKIEWICZ i  tani-

tów do rady rejonowej. Chociaż 
ze spóźnieniem, ale wreszcie u- 
dostęgpiono ludziom niezbędną 
informację. Co prawda, w  sąsie
dniej komisji nr 20 w  kinie „Tai- 
ka" we środę ograniczono się tyl~ 
ko swoją wywieszką —  wizytó
wką, a ponadto nic...

Mimo to, że głosowanie dopie
ro się rozpoczęło we środę do 
godz. 16 pięciu niemenczynian 
wzięło już udział w  wyborach 
deputowanych do rady rejonowej, 
głosując w kopertach. Zaś na 
pocicie w  Niemenczynie na pre
zydenta przegłosowało już 113 o- 
sób.

Inf. wŁ

CZYTELNICY 
O KANDYDATACH
Jesteśmy już mocno zmę

czeni polity kowani em. Chce 
się odpocząć. Pan Lozoraitis 
podoba się ludziom młodym, 
bo spodziewają się pomocy 
ze strony państw zagranicz
nych. Litwa dla niego tak 
samo bliska, jak kraj przod
ków. Pan Brazauskas jako 
człowiek czynu niewiele lu
dziom obieca, bo i nie obie
tnic potrzebujemy. Ten kan
dydat ma swych zwolenników 
wśród ludzi i pracy, i rodzin 
wychowujących dzieci. Sły
szałam, jak ludzie mówili, że 
drogi Brazauskasa są podob
ne do dróg Chrystusowych.

Anna CZAJKOWSKA

14 lutego powinniśmy się 
dobrze zastanowić, kogo wy

bierzemy na Prezydenta Lit
wy. Czy doświadczonego, 
znającego wiele języków 
prawnika, skromnego czło
wieka, p. Stasysa Lozoraitisa, 
czy też oddamy władzę byłe
mu członkowi partii komuni
stycznej A. Brazauskasowi. 
Bardziej go obchodzą potęga 

przemalowanej partii, dobrobyt 
je j członków, a co pozosta
nie, to przypadnie niepartyj
nym, których dziesiątki tysię
cy żyje w nędzy i marznie 
w  awaryjnych domach nisz
czejącego starego Wilna oraz 
chałupach Wileńszczyzny.

Toteż wszystkich ludzi do
brej woli, braci Polaków, mó
wiących po polsku: tutejszych 
Tatarów, Karaimów, Białoru
sinów i Ukraińców, swych 
byłych kolegów nauczycieli 
Olega Rużkula, Weronikę Ta
rasewicz, moich byłych mi-

łych uczniów Teresę 2ygo 
Ryszarda Wdowiaka, Jadwi
gę Sinkiewicz, Danutę Jagieł
ło, Wandę Michniewicz oraz 
setki innych wzywam, aby 14 
lutego oddal: swe głosy za 
Stasysa Lozoraitisa.

Autanas TUBBLIS, 
emerytowany nauczyciel

Człowiek mądry zawsze 
zostanie mądrym i nie jest 
ważne czy był partyjny, czy 
n ie  Wśród niepartyjnych też 
są mądrzy i głupi. W  Sajudi- 
sie przecież również było wie
lu byłych członków partii ) 
nadal jest. Popieram kandy
daturę A. Brazauskasa do 
urzędu prezydenta Republiki 
Litewskiej za to, że jest

szczery- Mlclu,] KOZAR 
st. Jaszuny _



Napisz o sobie:

1. W  jakim stopnia przeżywasz zachodzące wokW 
zmiany?

2. Czy rozmawiasz z przyjaciółmi o Jakichś ws 
prezach? Co im proponujesz, żeby ty ć  ciekawiej? ___

3. Czego oczekujesz od młodych ludzi Już nalrfł^ 
Forum i co sam potrafisz?

4. Jakie znasz młodzieżowe organizacje P o lak i 11 
wie i  czy jesteś w  którejś z nich zaangażowany? j

5. Czy zastanawiasz się, co będziesz robił »P* 
lata? Twoje plany.

6. Jak oiauwasz, co jest ważne dziś dla Clebte 11 
dół?

7. Jak wypoczywasz, a Jak byś chciał?

Twój adres, telefon:

lat ltd.).

Uwierz w  siebie —  nie zwlekaj!
ZARZĄD 1

12 lutego 1993 r.

Studniówki, studniówki

„Żeby wasze gębulki M A G A Z Y N  M Ł O D Ź l E ź d

o ostatni bal przed maturą...
W  piątek, 5 lutego, matu

rzyści Wileńskiej Szkoły 
Średniej nr 26 zaprosili ab
solwentów szkoły na trady
cyjną studniówkę. Na zdję
ciach Zbigniewa Markowicza 
widzicie migawki z tej im
prezy.

Tak się przyjęło, że stud
niówki — to przede wszy
stkim okazja spotkać swoich 
szkolnych kolegów, nauczy
cieli, .przypomnieć miłe 
chwile związani ze szkołą, 
miejscem, gdzie się tyle 
przeżyło. Jest to również

okazja, żeby zaprosić na ta
niec dyrektora, zatańczyć z 
ulubioną nauczycielką. Przed 
publicznością wystąpił szkol
ny zespól „Pierwiosnki", któ
ry w  tym roku obchodzić bę
dzie swe 15-lecie.

Największą atrakcją spo
tkania absolwentów były 
wybory Królowej Balu. Kan
dydatki do korony musiały 
pokonać wiele przeszkód, 
Wykazać się z jak najlep
szej strony. Królową Balu 
została Alina Kunicka z 38 
promocji (na zdjęciu).

Otrzymaliśmy bardzo sympatyczny Ust z Land**. 
Reginy Wojtukowlcz. Tak nas wzruszy! 1 udetni^ 
wiliśmy zamieścić go w  całości:

Serdecznie dziękuję! 
miłym harcerzom

Piszę do Was po raz pierw
szy w  życiu, chociaż nie jestem 
już młoda. Przepełniają mnie u- 
czucia na tyle, że muszę z  kimś 
się podzielić. Otóż w  dzień na
szego święta harcerze Landwaro- 
wa urządzili nam, Babciom i 
Dziadkom, piękne, niezwykłe 
przedstawienie. Czego tu tylko 
nie byłol 1 scenki z życia, i pię
kne piosenki naszej młodości, i 
nawet zagadki. A le  najweselej 
było, gdy jedna z pięknych pa
nienek zeszła na salę i  dała mi
krofon nam, solenizantom. Daw
no nie byłam tak wzruszona. W  
mgnieniu oka przemknęły w  pa
mięci utwory, które można by
łoby wykonać. A le  trzeba jesz
cze pokonać strach i tremę —  
przecież nie co dzień mówi się, 
czy śpiewa dla publiczności i-do 
mikrofonu'. Niektórzy stchórzyli, 
ale potem w  swoim gronie rb- 
dzinnym to wszystko i wyśpię- ■

Napisał do nas Czytelnik z 
Ej szyszek. Prosi o wysłanie mu 
adresów czasopism w  Polsce, któ- 
re drukują opowiadania począt
kujących „pisarzy4'. Chcielibyś
m y pomóc Czytelnikowi, ale 
niestety, redakcja nie posiada ta
kich informacji. Mamy jednak

wali, i  w yp ow ied z i 
ich nastawił ten W . 
li też odbyło się JgjS 
pów. Były i piosjąT 
ki, i nawet _
bawiłjueię cała aS g I 

W  imieniu Babi i >■ 
Landwarowa serdeca 1 
miłym harcerzon(j^?V 
w e święto dla ludzi 
Teraz czujemy się jJ 
trzebnl i uszanowali 
de pokolenie.

Słowa uznania , 
ci należą się równiej 
w i kościoła w Lan|j 
W . Rudzisowi, la  to, k l 
nął młodzież w Do^l 
nym i wszelako * ip j j  
pięknym dążeniu do u 
nia bliskich i 
Bóg zapłać!

Regina WOJITJigj 
babcia 121

propozycję dla wszysg 
bujących pióra: pn 
je  próbki literackie i  3 
tnie je  wydrukujemy, M 
cie się bać. Nie każdy a 
wybitnym pisarzem, tlt| 
wać zawsze warta

zawsze były uśm iechnięte...'1

szająco, zawsze serdecznie...
Agnieszka SKINDER, 

uczennica klasy X I 
N A  ZDJĘCIACH: migawki ze 

studniówki w  Szkole Średniej Im. 
A. Mickiewicza.

Fo t Bronisława Kondratowicz

Forum Polskiej Młodzieży na 1|
Zacznij od dziśl

Przed każdym z nas otwiera %i’«  piękny » skompUi 
św iat Chcesz go poznawać? Mieć nadzieję i perspektyw j  
przyszłość?

Twoi rówieśnicy 16 stycznia założyli Forum FołaUejli 
dzieży na Litwie. Zapytaj siebie, dlaczego Ciebie taa s 
kło? Forum pragnie zapoznać wszystkich z istniejącymi 
ganizacjami młodzieżowymi, grupami, wspólnotami, 
będzie tym bezpośrednim mostem łączącym mlodiid J  
wleśnlkaml wielu krajów świata. Już powstaje bank Irtf 
cyjno-promocyjny na rzecz młodego pokolenia Palakfol 
czyna się wymiana doświadczeń.

Bądźmy w e własnym domu, tu na Litwie, dla sleUt P 
jadółmi. Poznajmy sięl Kierujemy tę propozycję do | 
go, doceniając, że każdy człowiek jest inny, ma 
trzeby, poszukuje odpowiadających mu wartości. M

Poznasz więc nowych ludzi, zaprezentujesz «S  
żyda. g

Wypełnij teraz poniższą ankietę 1 —  początek J® 
Zrób to z kolegą lub koleżanką, żeby było Q  
ślij odpowiedzi na adres: „Forum", g-ve Didlaukio /
2057 Vllnius. Na pewno otrzymasz propozycją która 
dzie odpowiadać.

Tradycyjna studniówka w  Mic. 
idewiczówce była, jak zawsze, u. 
dana. Zebrało się mnóstwo absol
wentów jedenastej, a od niedaw
na —  Szkoły Średniej imienia A. 
Mickiewicza. I to już po raz 371 

Wchodzimy do sali i... nie po
znajemy swojej auli. Znaleźliś
my się: w  przedziwnej krainie: 

dziwaczne góry, niespotykane kra
jobrazy, a nad głowami rozpoś
ciera się ogromna czarna paję
czyna. Na scenie tego wieczoru 
gospodarzyli dwunastoklasiści. By
li pomysłowi, pełni fantazji i 
artyzmu, postanowili przypom
nieć tym przybyłym —  młod
szym i starszym —  ich nauczy
cieli. I to się udało, bo potrafili 
uchwycić podstawowe cechy o- 
sobowości każdego. Sala' śmiała 
się, oklaskiwała, poznając swo
ich nauczycieli. Śmieli się też z 
siebie Oni sami, bo wiedzieli, że 
nikt z uczniów nie chciał niko
go obrazić. Po prostu był to do
bry żart ku uciesze jednych i 
drugich.

Po tych wesołych występach 
następuje chwila poważniejsza, 
uroczysta. Na scenie zjawia się 
ogromna koperta', a w  niej tes
tament maturzystów dla młod
szych kolegów. Teraz ti młodsi 
będą gospodarzami szkoły, a sto 
dni, które zostały do matury, ma- 
turzyśd poświęcą przygotowa
niom do egzaminów.

Jedenastoklasiści również zło
żyli wiele serdecznych życzeń 
tym, którzy wkrótce stąd odej
dą. Życzeń dwunastoklasistom 
było co niemiara. Bo również ab
solwenci siedzący w  sali, zarów
no d , co ukończyli szkołę daw
no jak i ci, co przed kilku zaledwie 
laty, życzyli im szczęśliwej drogi 
i pomyślnej matury, a Wincuk 
dodał: „żeby wasze gębulki zaw
sze były uśmiechnięte".

Ci sami maturzyśd za rok, za 
dwa, już będąc absolwentami Mi-

ckiewiczówki, również przyj
dą do swojej szkoły, aby 
spotkać się z nauczycielami i ko
legami, żeby przypomnieć lata 
spędzone razem, zatańczyć, po- 
żartować.

I tak co roku. I zawsze wzru-



[Trzy dziew czyny  
i paleta

O K IE N K O  L IR Y C Z N E  

Matyldą STEMPKOWSKA

Lutowy
ranek

Łuty ml wyczarował 
Dzień jak puchar 7 kryształu 
Co mu powiem, co powiem? 
Snleg tak pięknie lśni biały.

Lazur cieni w  śnieg wsiąka. 
Lazur mój Jasuosiny —
I złotawy dysk słońca 
Nad horyzont się wspina.

Cicho śmieje się luty...
Słucham szmeru 'za drzwiami. 
Zda się, dzwonią minuty — 
Jeszcze chwila —  czas zamarł.

Drzwi otwieram na ośdeł!
De blasku mam w  domu! —  
Słońce patrzy miłośnie 
W  moje oczy zielone...

Ono przyszło tak. samo,
Tak« jak co dzień, jak co dzień - 
Czarujący ten ranek.
Ranek moich urodzin!..

02.02.1991

W ubiegłym tygodniu na po- 
I nującym Uniwersytecie Polskim 
I  v Wilnie otwarta została wysta

wi prac studentek uczelni Lucy- 
I iv Wlnokurowej, Reginy Uczeń- 
]  to i IM Szymańskiej. Dziewczy- 
I  nr Ktndlnją plastykę i wzomict- 
I vo przemysłowe. Robią to, co 
I bardzo lobią. Mają swoje ulubio- 
1 u lematy: Lucyna lubi malować 
I Pinie, UUa woli akwarele 1 
i fraflką, Reginę dekawl przede

wszystkim świat nierealny, świat 
fantazji i  właśnie to chętnie prze
dstawia w  swych pracach. Żeby 
praca była udana, potrzebne 
jest natchnienie i spokój.

Czy marzy się dziewczynom 
większa wystawa, taka prawdzi
wa? Chyba kaidy artysta o tym 
marzy, ale, jak uważają studentki.

jeszcze nie są przygotowane do 
większej wystawy, choć z cza
sem, kto wie...

Prof. dr Hipolit Mogllnickl jest 
dobrej myśli. Studenci pracują w 
trudnych warunkach, ale szcze
rze 1 z oddaniem, ju t są widocz
ne pewne postępy. Być może.

czeka kogoś sława wielkiego ar
tysty, a reszta? Zdolni 1 pracowi
ci zawsze potrafią wykorzystać 
swe możliwości.

N A  ZDJĘCIACH Bronisławy 
Kondratowicz: Lilia Szymańska, 
Lucyna Wlnokurowa i Regina H- 
cz en ko ze swoimi pracami.

Metamorfozy piękna
Ewa zakochała się po raz dru- 

11> * życiu i po raz drugi bez 
^ zes^  nawet nie 

la K ^  M uwagi, podczas 
r » ^ e j  był zajęty 
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[ , j  * * *

wzo-
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da J lô a noL n̂P-. uważa-1 
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Kruchość 
W > U< L i t y c z n e

nie- 
te... 

drzwi nie.

których pałaców.
Renesans zajął się normatywa

mi urody cielesnej znacznie do
kładniej. Dla ludzi odrodzenia 
piękno było uzależnione od har
monii kształtów, wedle antycz
nych kanonów. Jednak pojawia
ją  się również inne kategorie u- 
rody: wdzięk, lekkość, urok, de
likatność, wykwintność, dostoj
ność. Za urodziwe uchodziły wów
czas kobiety złotowłose, o oczach 
piwnych, gęstych brwiach, jasnej 
cerze, niezbyt pulchne, lecz i nie 
za szczupłe, ramiona musiały być 
pełne, piersi jędrne, szyja okrąg
ła. Detale górnej części sylwetki 
miały większe znaczenie niż par
tii dolnych, jako że dekolty su
kien odsłaniały szyje wraz z 
przyległościami aż po biust, zaś 
nogi i  biodra ginęły w  fałdach 
spódnic.

W  dobie baroku królowały 
niewiasty hoże. o zmysłowych 
obliczach i obfitych kształtach. 
Klasycyzm znów przywrócił ide
ały piękna, wywodzące się ze 
sztuki antyku oraz doświadczeń 
renesansu, przeciwstawne do wi- 
talności urody barokowej.

Artyści doby romantyzmu kon
centrowali uwagę na skompliko
wanym życiu wewnętrznym, od
bijającym się w wyglądzie czło
wieka. Najgorętsze uczucia bu
dziły eteryczne, wątłe damy, z 
drobnymi, bladymi twarzyczka
mi, w których żarzyły się niez
drowym ogniem, podsycanym 
przez egzaltacje i namiętności, 
wielkie, czarne oczy.

L* schyłku X IX  wieku upodo
bania do wąziuchnej talii opła
cały secesyjne piękności tor
tura ściskania się pancerzami 
gorsetów.

Wiek XX  u swych początków 
podsuwał coraz to nowe stereo
typy urody, by w latach, między
wojennych przekreślić pojęcie 
tradycyjnego, klasycznego pięk
na. Zaczął się kult interesującej 
brzydoty. Zmiany kulturowo-so- 
cjalne doprowadziły do równo
uprawnienia wielu, jednocześnie 
funkcjonujących typów piękna i

antypiękna, urody i antyurody, 
gustu i bezguścia. Dziś trudno 
byłoby nawet wymienić całą ga
mę współistniejących wcieleń 
rpodnej postaci. Znacznie ważniej
sza, niż posiadanie pięknej twa
rzy czy sylwetki o odpowiednich 
parametrach, stała się umiejęt
ność wypracowania własnego sty
lu w  ubiorze, uczesaniu, nosze
niu się. Stylu eksponującego in
dywidualność, niepowtarzalność 
każdego z nas.

Od paru dn* Ewa promienie
je. Fryzjer ostrzygł ją  znakomi
cie, wyszczuplił buzię uczesa
niem. Sama Ewa uszyła sobie 
długą do kostek spódnicę i na
była do niej wielką czarną bluz
kę, którą ozdobiła białym koł
nierzykiem. Tak odmienioną E- 
wę obrzucił ciekawym wzrokiem 
Maciek. Ba, Ewa przestała jeść 
słodycze....

Moda nie tylko drażni nas co
raz to nowymi obrazami aktual
nie obowiązującego ideału uro
dy, ale również służy tuszowa
niu niedoskonałości fizycznych. 
Aby zminimalizować wady, ciało 
ludzkie, powierzane jest opiece 
krawców, szewców, fryzjerów i 
.innych specjalistów od naszej 
ze wnętrzności.

Dziś istnieje jeden wspólny dla 
różnych typów urody warunek —  
szczupłość. Rubensowskle kształ
ty uchodzą za wyraźny defekt

Jednak nie ma powodu des
peracko pogrążać się w kom
pleksach. Żyjemy w  dobie postę
pu cywilizacji sprzyjającej wszy

stkim niezadowolonym z własne
go wizerunku. W iele  mogą zdzia
łać zabiegi lekarzy, kosmetyczek 
i instruktorów od ćwiczeń fizy
cznych, ale najwięcej zależy od 
nas samych.

M e  powinno si^  narzekać na 
nadwagę, jeśli pochłania się gó
ry pieczywa, klusek, ciast, tor
tów, lodów. N ie matka-natura 
winna jest nieforemńości naszej 
sylwetki, ale słabość charakteru

Co prawda, od żadnej diety 
nogi nikomu nie wyszczupleją. 
A le  ogólnie gimnastyka poprawi 
układ mięśni i zmniejszy groma
dzące się zapasy sadełka. Masaż 
szorstką myjką w  czasie kąpieli 
ujędrni i wygładzi skórę. Współ
czesna wielopostaciowa moda nie 
żąda {Wielkich ofiar od swych 
wyznawców. Można swobodnie 
wybierać dla siebie najodpowied 
niejsze propozycje, w  których 
czujemy się naturalnie, w zgo
dzie z własnym charakterem.

Ewa przestała naśladować Ma
rzenę, której loki ją  zachwyca
ły. W  nowej fryzurze w chło
pięcym stylu je j buzia wygląda 
bardziej pociągła. Zdecydowała 
się na dyscyplinę diety 1 gimna
styki, jednocześnie odmieniając 
swą garderobę. Włożyła jedno
barwne obszerne koszule, luźne 
bluzy i długaśne spódnice, zakry
wające nogi.

Najwyższym dowodem uznania 
dla jej wyglądu był komplement 
wyszeptany przez zapatrzonego 
w jej śliczne, zielone oczy Mać
ka: „Ewo, ty znakomicie wyglą
dasz w tych ciuchach, wiesz?"

W  tym momencie Ewa zaczer
wieniła się aż po swoje kocie 
oczy i pomyślała, że warto tyle 
przecierpieć, żeby usłyszeć coś 
takiego.

(W g „Płomyka")

Uśmiechnij się!
W  mieszkaniu dzwoni telefon. 

-Słuchawkę podnosi ojciec dwóch 
dorastających córek i słyszy:

— Czy to ty, żabko?
—  Nie,, to właściciel stawu.

Ojciec do syna: ________

"  — Jesteś już na tyle dorosły, 
że powinniśmy porozmawiać o 
seksie.

— Dobrze, tato, co chcesz wie
dzieć?

Mama pyta syna:
— Czy zmieniłeś wodę ryb

kom w akwarium?
— Nie było potrzeby! Jeszcze 

tamtej nie wypiły... . ___________

Studia w Polsce
Konsulat Generalny RP w I 

Wilnie pragnie poinformo-1 
wać wszystkich zaintereso-1 
wanych, że w  roku 19931 
kwalifikacja dla osób poi-1 
skiego pochodzenia na stu-1 
dla w  Polsce będzie przebie-l 
gala zgodnie z instrukcją I 
opracowaną przez Minister-1 
stwo Edukacji Narodowej | 
RP.

Dokumenty należy składać I 
w  Konsulacie Generalnym | 
RP w  Wilnie, ul. Ostrobram
ska (Auśros Vartu) 7 do dnia I 
9 kwietnia 1993 r. Jednocze-1 
śnie informujemy, że doku-l 
menty należy składać w pa-1 
pierowych, podpisanych te-1 
czkach. Dokumenty niekom
pletne lub osób nie spełnia
jących warunków określo-1 
nych przez MEN (np. nie uzy
skujących przynajmniej do
brych wyników w nauce) | 
nie będą przyjmowane.

Konsulat będzie honoro-1 
wał wyłącznie opinie wyda
ne przez komisję Stowarzy-| 
szenia Naukowców Polaków I 
i Polską Macierz Szkolną na| 
Litwie.

Informujemy, że komisja | 
ta organizuje dnia 20 kwie-1 
tnia sprawdzian pisemny, ■  
23 kwietnia 1993 r. sprawki 
dzian ustny, które posłużą | 
do sporządzenia opinii. |  

Ostateczna decyzja o  przy-1 
znaniu stypendium rządu I 
RP zapadnie po egzaminach! 
przeprowadzonych w Wilnie I 
przez komisję Ministerstwa I 
Edukacji Narodowej. Orien-I 
tacyjny termin egzaminów | 
[— ma j 1993 r.
H  Zainteresowanym życzymy I 
(powodzenia i połamania [ 
[piór na egzaminach.

Kierownik
Konsulatu Generalnego RP 

Dobiesław RZEMIEŃIEWSKI, 
Konsul

P.S. Redakcja w najbliższych I 
dniach zamieści też Instrukcje o l 
trybie 1 warunkach przyznania I 
stypendium Rządu RP. Chcemy! 
też dodać, ie  Jak nas polnlor- i  
mowal prezes SNPL, proL R. Bra-I 
zts, tego roku szansę na uzyska-1  
nie stypendium ma 20 Icandyda- 1  
tńw. 15 — na studia pełne 1 5 1 
—  na 3-letnle studia nauczy-1  
detskle.

Kolumną przygotowała 
Barbara SOSNO
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Co wie Algirdas Brazauskas?
Przed rokiem w rosyjskiej gazecie „Gołos Lit

wy* został opublikowany szkic polityczny pod 
tytułem: „Powrót Algirdasa Brazauskasa — kie
dy?". Publikacja w pewnym stopniu była bulwer
sująca —  czyżby się uda komuś reanimować 
głosiciela'idei „prokomunistycznych"? Minął jed
nak rok i DPPL, zwana przez ludzi „partią A. 
Brazauskasa" zwyciężyła w wyborach do Sejmu, 
a przewodniczący partii pomyślnie kandyduje w 
wyborach na stanowisko Prezydenta... Stąd wnio
sek, że albo mieszkańcy Litwy są głupi („pro
stacy żądają Brazauskasa" —  poinformowało nie
dawno pismo „Europos Centras"), albo sam A. 
Brazauskas nie wie, co robi i wraz z całą swą 
partią zmierza w  przepaść... Rozważmy, jak jest 
w rzeczywistości.

Jest on wyjątkową osobistością i bez niego, 
być może, DPPL rozpadłaby się lub pozostała ze 
znikomą garstką steranych wiekiem zwolenników, 
jak to miało miejsce w  sąsiednich państwach . 
bałtyckich. I  nie tylko tam. Długie patrzenie na 
różowy horyzont szkodzi oczom.

Algirdas Brazauskas nigdy w  taki sposób nie 
patrzył i nie uczył patrzeć innych. Czego więc 
uczył, co robił?

Nie chcielibyśmy rozpócząć od własnych 
wspomnień, toteż polecamy opowiadanie jednego 

dziennikarzy: „Pamiętam, jak w  1979 czy 1980 
roku z poleceniem redakcyjnym przybyłem na 
wielką budowę. Wcisnąłem się na naradę pro
dukcyjną w  przestronnym i czystym domku blo
kowym. Przedstawiono mnie najważniejszej w  tej 
sprawie osobie, ale człowiek ten tylko skiną* 
gtową i  zajął miejsce w- końcu długiego stołu, 
gdzie już czekali zatroskani mężczyźni z białymi 
nełmami na kolanach. Co z tego wyszło? Zaj
rzyjcie do wileńskiego Domu Prasy i nawet dziś, 
gdy od zakończenia budowy minęło całe dziesię-. 
ciolecie, nie znajdziecie wystającej deski podło
gowej, czy osypującego się tynku. Bo o budowę 
tego domu troszczył się Algirdas BrazauskasM.

Gdybyśmy nie mieli dziś książki autobiografi
cznej A. Brazauskasa, warto by było coś więcej 
wspomnieć na ten temat O  obiektach energety
cznych, które stały się dziś punktami nadziei i 
niepokoju na ciele Litwy, o domach kultury i . 
gmachach reprezentacyjnych, które już dawno 
stały się nie tylko częścią miast, ale też nasze-, 
go litewskiego, wewnętrznego pejzażu... Istotną , 
cechą, różniącą Algirdasa Brazauskasa od innych 
przywódców tego i owego okresu jest umieję
tność bezpośredniej ingerencji w  sprawy. Poli
tolodzy powiedzieliby —  zejść z makropoziomu 

konkretnego problemu i dopomóc. Zawsze bu
dował on, a nie burzył. A le  pozwólmy na wspo
mnienia i innym, którzy, być może, stali bliżej 
lub biegli z portfelem za A_ Brazauskasem. Są
dzić należy, że wszystkim nie zabraknie słów 
szacunku dla tego człowieka.

A  jak mu się udało przez wiele lat stojąc u 
szczytu nomenklatury partyjnej nie' zrobić Litwie 
nic złego, nie narobić słowami i czynami żad
nych głupstw, nie otoczyć się pochlebcami i głu
pcami? Bo taki jest przecież zwyczaj rodu ludz
kiego, towarzyszący od stuleci niczym jakiś ro
dzaj pasty do pucowania butów urzędniczych...

A  iluż takich przedstawicieli nomenklatury, 
ekskomunistów widzimy dziś po prawicy? To oni 

najzaciętszymi krytykami A . Brazauskasa, 
DPPL? Bo nie wyrazili politycznej skruchy, nie 
zmienili swych wartości. Zmienili tylko swe wła
dze.

Przyczyna, jak widzimy, jest bardzo prozaiczna. 
Ktoś musiał się zatroszczyć i o chleb, i o miesz
kanie, i o willę na lato dla prostego człowieka. 
Wysokiej rangi nierozgarnięci trzymali prźy so
bie nie tylko A. Brazauskasa — rozgarniętego. 
Takich było więcej. Ludzi ze sfery produkcji, 
nauki i kultury. Świecących, ale nie w  tę stro
nę. Grzejących, ale nie tych. Słowem, zwróco
nych twarzą do prostego człowieka. A le  za to 
nielubianych przez władze. Bo d  ludzie mą
drzy, aktywni, piękni —  natychmiast przyciągali, 
podobnych sobie. N ie im. Powiedzmy —  nie P. 
Griśkevićiusowi... Hultaje, hulacy, pijacy bali się 
nie tego ostatniego, lub innego siedzącego w  tym 
gmachu bezpośredniego emisariusza Moskwy. 
Bali się A. Brazauskasa. Niepotrzebny i bardzo 
niebezpieczny, ale jakże bez niego żyć?- Spo
kojnie, wygodnie, syto?

Toteż system runął. Dwulicowy. Szary. Przy
gniatający.

Ludzie pozostali. Pozostali rolnicy z ogorzały
mi twarzami, nasi szanowni ekonomiści i fizycy. 
Znerwicowani, ogarnięci rozterką duchową pisa
rza oraz mnóstwo innych dobrych ludzi, którzy 
pogrążyli się nagle w haniebnym ubóstwie.- (Nie
mało też sympatyzujących i współczujących Ame
rykanów...). Pozostali też. bez pracy budowlani. 
Może więc uczyńmy A. Brazauskasa ich mini
strem? Nie, takie zadanie byłoby dla niego zbyt 
łatwe. Zagniewany mógłby się jeszcze namyślić 
ukończyć np. studia muzyczne, lub jakieś inne, 
które by były mu na rękę...

A  jeśli poważnie?
W  sowieckich czasach placem budowlanym na 

Litwie było też pole polityczne (należy oczeki
wać, że A. Brazauskas poświęci jeszcze temu 
tematowi ciekawą książkę). Na tym polu toczyła 
się główna walka ekspansji wschodniego sąsia
da na wybrzeże bałtyckie z interesami Litwy. 
Walka nierówna. A le się toczyła I Gdyby tą wal
ką z naszej strony kierowali inni ludzie, nie

tacy jak A . Brazauskas, mielibyśmy dziś sytua- I 
cję podobną do tej, jaka jest w  ogarniętym ago
nią regionie nadkaspijskim, bądź w  niektórych 
regionach Ukrainy, a nawet częściowo na Łot
wie i w Estonii. Zauważmy: Telewizja Rosyjska, 
oglądana na całym byłym terytorium ZSRR, tak
townie przemilcza straty wyrządzone dzisiejszym 
już dziś na Litwie nie mówi, że nie potrzeba, 
najstraszniejszych skutków okrutnej ekspansjL* 
Udało się, oczywiście, nie dlatego, że moskiew
skie władze czuły sentyment do Litwy. Nie. Po
trafiliśmy zamortyzować presję przede wszystkim 
dzięki takim ludziom, jak A. Brazauskas i nikt 
już dziś na Litwie nie mówi że nie potrzeba 
nam przedsiębiorstwa „Nafta* w  Możejkach, czy 
koszedarskiej pompowej elektrowni wodnej.

Jesteśmy pewni, iż tam, gdzie się zaczyna tzw. 
czysta polityka, polityka konceptualna, często
kroć zaczyna się też politykierstwo, a ściślej —  
mydlenie oczu. W  tym sensie A . Brazauskas, 
rzeczywiście, jest politykiem prostaków. A le  cóż 
począć, skoro tych prostaków jest cała Litwa.

Jesteśmy też pewni, że za prącę płacono by. 
Za wmurowaną cegłę —  wynagrodzenie mura
rza, za opracowany dokument wagi państwowej 
—  wynagrodzenie polityka. N ie chcemy widzieć 
na . stanowisku prezydenta człowieka, który nie 
wie, ile kosztuje jego  praca. Bo taki nie będzie 
też znał ceny pracy ani rolnika, ani robotnikai, 
ani naukowca, ani lekarza. Znaczy, że praktycz
nie nie będzie wiedział nic.

N ie należałoby mówić o tym, gdyby nie stałe 
zarzuty pod adresem A . Brazauskasa, że za swą 
pracę brał więcej, niż się należało. Służył Lit
wie za darmo? Oczywiście, że nie. Zwyczajnie 
nie trwonił,, lecz wydał ' zarobione pieniądze 
korzyścią dla rodziny. Żle? Jak się okazuje, bar
dzo źle! Polityk litewski ubiegający się o sta
nowisko prezydenta, powinien otrząsnąć się ni
czym z choroby nie tylko z uczciwie zapracowa
nego majątku, ale też wyrzucić na śmietnik os
tatnią marynarkę... Tego samego nauczy i nas? 
Czego jeszcze potrafi taki nąuczyć? Kłamać. Rów- 
nościówkę nazywać „gospodarką rynkową" 
Nędzarzy duchowych i faryzeuszy kwiatem na
rodu. W ilno rrr pępkiem świata. Dziwne, że do 
szacowania bogactw A . Brazauskasa zabrali się 
„prawicowi". —  na pozór najbardziej radykalni 
zwolennicy gospodarki rynkowej.

Człowiekowi pozostanie tylko się wypłakać. 
Zapomnieć. Jeśli może...

Czy A . Brazauskas jest człowiekiem bez wad? 
Wiadomo, że nie. 1 nie ma potrzeby idealizować 
go. - Sam tego nie lubi. A le  i krytycznego słowa 
wysłucha i może się przyznać, jaik twierdzi V . 
Tomkus, do błędu, gdy redaktorzy czterech naj
większych dzienników egzaminowali pretenden
tów... p

A . Brazauskas jest dzieckiem zdrowego środo
wiska. Z  tej to przyczyny nie zadziwił Litwy 
zjawiając się na pierwszych wiecach Sajudisu. 
N ie zadziwił i później. N ikogo nie zadziwia 
dziś. Dobry aktor? Dobry polityk?

Jesienią 1989 r., gdy się zbliżał proces rozwo
du KPL z KRZJR, na jednym z plenów mówił: 
„Przejście do samodzielności może mieć różne od. 
cienie. Dzisiaj pasuje taka formuła, w-marcu 
może być inna, a po roku może trzecia, a może 
taka, o której dziś nawet nie myślimy". Nie- 
dwuznacznie opowiedział się wtedy za niepodle
głością. Również spokojnie, bez patosu. Patos nie 
był zresztą potrzebny —  mieliśmy już ustawę o 
obywatelstwie, językowi litewskiemu była już 
nadana ranga państwowego, rok 1990 ogłoszo
ny był rokiem języka litewskiego, trwał dialog 
z  Sajudisem. A  - najważniejsze, źe tempo akcji 
było zgodne z tempem zmiany świadomości lu
dzkiej, nikt ludzi nie skłaniał w  jakąkolwiek stro
nę, nie zastraszał, nie bulwersował.

Człowiekowi prawdopodobnie więcej nie trze
ba i nie jest mu sądzone. Jak w  dobrym utwo
rze pisarza nie widzieć wysiłku pisarza, tak w 
dobrej polityce nie widzieć samego polityka. Tylko 
wynik.

Toteż oskarżając niekiedy A. Brazauskasa o 
brak zdecydowania, przypomnijmy rok 1989. 
Właśnie ten rok, gdy z KPZR, a faktycznie z 
ZSRR zerwana została jedna czerwona kieszeń 

oddzielili się litewscy komuniści. Praca w y
konana została w  czas i bez potencjalnych dla 
Litwy konsekwencji. Droga do Niepodległości 
została utorowana. Niestety, wiosną 1990 r. gra
ła już inna orkiestra. „W  chwili obecnej... zgo
dnie z moim i głębokim przeświadczeniem rozmo
w y z ZSRR są niemożliwe" —  pisał w  jednym 
ze swych „utworów" V . Cepaitis.

Dla A. Brazauskasa był to okres najboleśniej
szy. Polityka rewolucyjnego skoku zakończyła 
się sromotną przegraną. Poniżeni, okradzeni po
zostali też i ludzie szeregowi, i ci, którzy za
częli się wspinać na wyżyny przedsiębiorczości. 
A  cudzoziemcy; mówili otwarcie: „N a  Litwie wa
runki do inwestycji są. bardzo nieprzychylne* 
Ludzie wiedzą, co mówią.

A  co w ie A . Brazauskas?
Prawdopodobnie niewiele więcej niż każdy z 

nas. A le  potrafi więcej. Najważniejsze -— praco
wać w  sposób . niedostrzegalny. A  więc być 
twórcą. Być politykiem najwyższej próby.

Jak będziemy obchody 
dzień 16 l^utego

Obchody Dnia Odrodzenia Pań
stwa Litewskiego —  16 lutego 
.rozpoczną się już w  tym tygod
niu. 14 lutego o godzinie 14 —  
uroczysty koncert w  wileńskim 
kościele św. Kazimierza. Program 
wykona chór kameralny Litews
kiej Akademii Muzycznej.

15 lutego uroczyste koncerty 
odbędą się w  Pałacu Kultury 
Wspólnoty Związków Zawodo
wych i w  wielkiej sali Domu 
Nauczyciela.

16 lutego o  wpół do jedena
stej rano uczci się pamięć syg
natariuszy Aktu Niepodległości 
Litwy i innych wybitnych synów 
narodu na cmentarzu Rossa, zło
ży się kwiaty. O  godzinie 12 w 
Wileńskiej Bazylice Archikatedra- 
lnej zostanie wykonana kantata 
kompozytora młodego pokolenia 
naszego wychodźstwa Aleksandra- 
sa Stankevićiusa i poety Henri-

kaśa Nagysa „litwą 0 L™ 
świątków". Wykonawcap^ 
chór kameralny „VUm3 
wpół do pierwszej rozpa li 
uroczysta Msza św. Pq - 
przed domem sygnatarimj^J 
prowadzi się wiec. aufl 

Uroczyste koncerty M  
odbędą się w  ratuszu:! 
godz. 14 min.' 30) i w fjgp 
Archikatedrakiej (początek*
16 min. 30).

Oficjalne obchody Dma 
dzenia Państwa Litewskieo^l 
poczną się o  godz. 18 w 
Opery i Baletu. Po części^ 
czystej narodowa orkidti* 1 B 
foniczna, kowieński chór r?1!  
wowy i soliści wykoo^jf1*1!  
Deum" Antona Bruckne^V~jl 
gować będzie Juozas D on ^ l

(ELTai!

*>J

(Zam. 1675)

Gedlmlnas KIRKILAS, 
Juozas BERNATONIS

SNY O  WILEŃSKIM PASAŻU

W  wielu miastach europejs
kich są pasaże handlowe, czyli 
ulice kryte szklanym dachem, 
gdzie można spokojnie nie nara
żając się na deszcze i wiatry po
robić zakupy. Taki pasaż marzy 
się również wilnianom, a kon
kretniej właścicielowi firmy bu- 
dowlano-konsul t acyj nej „Bersi-
gis" S. Sakalauskasowi oraz ar
chitektom A . Nasvytisowi i G. 
l>aravykasowi.

W ileński pasaż zaczynałby się 
przy wydawnictwie „Mintis" na 
górze Tauras zbiegałby ulicą A* 
ludariu ku pL Giedymina, przeci
nał. ją  i wychodził na kładkę dla 
pieszych,^ która połączyłaby
pasaż z  Centrum Handlo
wym po drugiej stronie 
W ilii. W  pasażu byłyby kawiar
nie, kwiaciarnie, piwiarnie, sale 
gry itp. Pomysł piękny, * tylko 
kiedy zostanie zrealizowany?

ŁO TEW SKIE 'ŁATY JUŻ W  
RYDZE

Do Narodowego Banku Łotew
skiego przywieziono już z Nie
miec pierwszą partię wydruko
wanych tam łatów łotewskich. 
Kiedy zostaną wprowadzone do 
obiegu —  nie wiadomo.

ILE JEST FAŁSZYWYCH 
TALONÓW ?

Według danych Banku Litew
skiego z 13 mld będących w  o- 
biegu talonów, milion jest fał
szywych.

NAJSTARSZY ZAW ÓD N A  
ŚW JECIE

W  Polsce jest dziś 11,5 tys. 
prostytutek. Zarabiają one od 
800 tys. do 8 min złotych. Du
żym powodzeniem cieszą się pa
nie z byłego ZSRR. Klienci lu
bią je, bo są schludne, znają ję 
zyki. Coraz więcej jest prosty
tutek w  wieku 30— 40 lat. Niek
tóre uprawiają swój zawód za 
zgodą męża, łatając w  ten spo
sób budżet rodzinny.

SAMOCHODY W  POLSCE

Jak świadczą statystyki, 
większym powodzeniem*! fija 
cieszy się w  Polsce „maluch" 
fiat 126p, no bo mały 
Samochód fiat 126p kosztuje u 
45—49 min złotych, polonez 
84 min, fiat uno 100 min, re» 
uli 130 min złotych. -

„BAŁTUOS BIRZA"
W  ZWIERCIADLE STATYSTY!

W  1992 roku jedna z nafó 
kszych litewskich giełd Jbfc 
jos birża" zawarła 6822 trust 
q e  za 1,4 mld talonów, 1,03 o 
USD, 0.19 min DM. Co środę ? 
kinie „Zwycięstwo" odbywa j 
aukcja —  handel selekcyjny,^ 
sza się tu ponad 3'tys. różne? 
rodzaju towarów. Giełda 
nizuje też rolnikom wyjazdy i 
wystawy i targi branżowe, | 
żyła agencję ds. handlu niot- 
chomościami. Giełda udziela 1 
dytów, pośredniczy w handfc 
między Litwą i krajami jWspfl 
noty, organizuje aukcje walofr

SMOG NAD  PRAGA

Straszliwy smog zawisł 
stolicą Czech Pragą. W  związfc 
z tym zamknięte dla samoebodó* 
wjazd do śródmieścia,' ludno* 
doradza się nie otwierać ot* 
nie wypuszczać dzieci na |||| 
ry. Takie są skutki motoryzW

N A  H A U  j

Najdroższa była we śród? 1 
przowina. Za schab proszono 
taL (kilogram) za wołowinę | 
za cielęcinę —  280—300 taL 
czek 400—450 tal. Zdrożały 
mniaki —  28 tal. Kilogram ® 
ła kosztował 400 taL, ? 
ny 170 tal., litr oleju-1#

Wczoraj w bankach litewskich
Litewski komercyjny „Vytls“ : 

dolar —  419.60 (skup), 432.40 
(sprzedaż), marka niemiecka —  
253.70 (skup), 260.40 (sprzedaż), 
rubel rosyjski —  0.50 (skup), 0.80 
(sprzedaż).

Wileński komercyjny: dolar —  ’ 
421 (skup), 431 (sprzedaż), marka 
niemiecka —  251 (skup), 258
(sprzedaż), rubel rosyjski 0.61
(skup), 0.65 (sprzedaż).

Oszczędnościowy: dolar :— 422 
(skup), 435 (sprzedaż), marka nie. 
miecka:g-:253.30 (skup), 261.10 
(sprzedaż), rubel rosyjski —  0.55 
(skup), 0.70 (sprzedaż).

„Hennis": dolar —- 420 (skup), 
433 (sprzedaż), marka' niemiecka

—  255 (skup), 262 (sprzeda*), 
bel rosyjski —  0.55 (skup)t 
(sprzedaż).

„Lttlmpex“ : dolar
(skup), 437 (sprzedaż), matka 
miecka — 251 (skup), 261 (*P\j 
daż), rubel rosyjski V  
(skup), 0.70 (sprzedażj.-^H

„Tauras1*: dolar — 420 ( s ^  
432 (sprzedaż), marka niem^
—  252 (skup), 259 (sprzeda*)' 
bel rosyjski —f 0.62 (skup)« 
(sprzedaż).

„Baltic": dolar —  419 
marka niemiecka * 3  255 l5*
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Ś la d a m i Sienkiewiczowskiego ,.Potopu"

2, Najstarszy architektoniczny  
zab ytek K iejdan

„Zagłoba przelarl octy.
1  Co to »  okrutm budowlę 
d̂ać tam na podniesieniu?

Io zamek łwleto zbudowa
l i *  u  panowania Janusza.

_  Obronny?
_  me, ale reiydencja wspa

niała. Me aynlono go warow- 
„jB, bo nieprzyjaciel nigdy nie 
ocbodzll w te strony od c z a -  

jł* laiytacUclŁ-"

Rezydencji tej dziś n ie  ma, 
uległa znisczeniu w  X V I I I  
wv preyjraeć się „z  b liska" 
można jej się jedynie... na 
XK-wiecmej fotografii. Pa 
tat książęcy wzniesiony by ł 
ta wzgórzu, już z dala m oż
na byto dostraec je g o  ofca- 
alv korpus główny połączo
ny dwoma niższymi Skrzydła
mi. Dziedziniec od strony

wjazdowej by! zamknięty że
lazną kratą oraz bramą z her
bami Radziwiłłów i Kiejdan. 
W  tym to pałacu bohatero
wie ..Potopu" Skraetuscy i 
Zagłoba —  poznali Andrzeja 
Kmicica, chorążego orszańs- 
kiego.

N ie ma więc dziś owego 
sławetnego pałacu, w  którym 
rozgrywały się, jak. pamięta
my, także osobiste dramaty 
Kmicica. Za to są (o czym pi
sałam w uprzednim odcinku) 
inne XVII-wieczne gmachy, 

zabudowania, które ówcześnie 
pan Zagłoba i jego przyjacie
le mogli podziwiać. Zajrzyj
my jednak w  głąb historii 
miasta przed ..potopem".

Na początku X V  w. Kiej- 
dany wraz ze Żmudzią nale
żały do Zakonu Krzyżackie
go. Po bitwie grunwaldzkiej 
wróciły, w  granice W ielkie
go Księstwa Litewskiego, pó
źniej weszły w  skład Rzeczy
pospolitej. Pod koniec X V  
w. dostały się w ręce Kisz- 
ków, a od 1614 r. były już w  
posiadaniu Radziwiłłów bar- 
żańskich. W  1590 r. Zygmunt,. 
III Waza nadał miastu prawo . 
magdeburskie, herb oraz in
ne przjrwileje. Kiejdany sta
ją się centrum refoirmacji na

Żmudzi oraz poważnym oś
rodkiem rzemiosła.
- Za rządów Anny i Krzysz

tofa Radziwiłłów miasto prze
żywa prawdziwy rozkwit, a 
co najważniejsze —  staje o- 
no otworem dla ludności 
napływowej, przeważnie 
szkockiej. Szkoci prześlado
wani za swe wyznania reli
gijne. we własnej ojczyźnie 
właśnie w Kiejdanach. będą
cych pod rządami ich protes
tanckich właścicieli, znajdu
ją schronienie. Szkoci trud
nili się zasadniczo rzemiosła
mi i  handlem, służyli -także 
w wojsku Radziwiłłów.

Perełką dawnej architektu
ry Kiejdan jest kościół kato
licki pod wezwaniem św. Je
rzego zbudowany w  X V  w. 
(a nie w  X V II jak twier
dzą polscy historycy Jerzy 
Sydor i Leszek Wierzejski). 
Usytuowany na wzgórzu, ni
czym warownia u stóp leni
wie płynącej tu Niewiaży 
przyciąga oko przybysza swo
ją niezwykłą tajemniczością. 
Kościół ten zbudowano w  ro
ku 1403. Wznieśli go (praw
dopodobnie Krzyżacy, jako 
budulec posłużyła (prawdo
podobnie) cegła... toruńska. 
Na msze święte do tego koś

cioła ściągą licznie ludność 
miasta (Litwini oraz Polacy), 
jak też z pobliskich okolic. 
Na jego zewnętrznej, bocznej 
ścianie widnieje wmurowana 
tablica z wyrytym po polsku 
napisem: „Tu spoczywa X. 
Jerzy Olszewski pleban kiej- 
dański".

Alwlda ROLSKA
Kiejdany

N A  ZDJĘCIACH: herb miasta; 
najstarszy architektoniczny za
bytek sakralny Kiejdan 1 Litwy, 
kościół pod wezwaniem iw . Je
rzego (1403 r.); tablica wmuro
wana na zewnętrznej ścianie koś
cioła z napisem po polsku.

Fot. W . Charln

Co, kiedy, gdzie
KONCERTY

*  Rozpoczynamy anons od 
Jyęodnia muzyki fletowej", któ
ry dziś zostanie zainaugurowany 
w Kownie. Natomiast jutro w 

Pracowników Sztuki od- 
tjsdzie się koncert z udziałem 
A* Vhgirdy (flet), E  Karcuba 
jlortepian), R. Jasiukaitisa (wio- 
^ada). Zostaną wykonane 

fc B. Lveffleta, C. Ph. 
tjfecha, M. Blaveta, C. Chami- 

k  W niedzielę święto 
do Szawel 

■ Natomiast wilnianie dziś ma- 
“ zję być na koncercie pia

sty A. Vasiliauskasa, który 
w tym pałacu. 

f f S g f f l l  utwory F. Schu- 
iJ-Gaidelisa, F. Chopina.

II 1 niedziele w  Sa-
C. Kyikfŷ '1 koncerty organowe

teatr

, 0714 "Cyrulik sewil
l i * * ? ?  ,„Ol*™ J. Haydna 

[  «  aiedzielĘ dla dzie-
k figara” ' Wiet&orem „Wese-

Dramatyci- 
^ ied obejrzeć

^ “ ■alyony dziś 
r^won" r '5  r n>*demuase-
!g>aU" W . ? "Mistrz i Mat-

■ dzieci
S 3 i |  Snl«k a  i siedmiu

S h B I  1®

v  W  Sall-99 (Teatr Młodzieży) 
w  sobotę —  wieczór oryginalnej 
dramaturgii „Vademecum Jonasa 
Basanavićiusa". Biorą udział V. 
Bagdonas, J. Jaru§ev1ćius, S. Si- 
paitis, B. Didżgalvytó.

W YS TA W Y

V  Centrum Sztuki Współczes
nej. Obejrzeć tu można pokaz 
estońskich twórców jak też cera
mikę litewską.

v  W  Galerii Fotograficznej ot
warta została autorska prezen
tacja znanego fotografika —  ko- 
wieńczyka A . Macijauskasa „Ten 
duży mały świat".

v  Natomiast w  galerii „Arka11 
obejrzeć można szkło R. Kriu- 
kasa, rysunki L. Salćiute, akwa
rele grupy „A rva-12“, malarstwo 
A. Daunoravićiusa.

v  Jeżeli będziecie w  bibliote
ce im. M. Ma2vydasa zwróćcie 
uwagę na prezentowaną tu gra
fikę J. Urbonaite, V . AIvikasa, 
J. Balakauskaite i V . Markevi- 
fciusa.

FILM

v  W  sali video kina „T£vy- 
nó” prezentowane są filmy Pie- 
ro Paolo Pasoliniego. W  pierw
szych dniach tygodnia widzowie 
mogli obejrzeć .Kwiatek tysiąca 
i jednej nocy" •— osnuty na 
podstawie motywów bajek arab
skich, jak też „Dekamorona".

Obecnie wyświetlany jest film 
„Opowiadania Kenterbera" (godz. 
18), który zdobył na festiwalu 
w  Berlinie główną nagrodę. M i
łośnicy komedii mogą tu obej
rzeć o godz. 16 „Patrol na nar
tach".

JA K I JEST PO D ATE K  OD OSÓB FIZYCZNYCH?

W ILN O  (ELTA). W  myśl tym
czasowej ustawy Republiki Li
tewskiej o podatku dochodowym 
od osób fizycznych robotnicy i- 
pracownicy płacą podatek do
chodowy od osób fizycznych, 
który wynosi 18— 33 proc. w y 
nagrodzenia. Kor. ELTA popro
siła dyrektora departamentu do
chodów Ministerstwa Finansów 
J. AndraSiimasa, aby przypo
mniał ludziom, co oznaczają te 
liczby.

—  Podatek dochodowy od 
osób fizycznych dla robotników 
i pracowników potrąca księgo
wość zakładu pracy —  powie

dział J. Andraśiunas. —  Uważa
my, że średnia płaca w  styczniu 
br. wynosiła około 10 tys. talo
nów. Minimalny poziom utrzy
mania wynosi 1920 talonów. 80 
proc. tej sumy —-  1536 talonów 
nie podlega opodatkowaniu. Po
zostałą sumę opodatkowuje się 
w  sposób zróżnicowany: 2304 ta
lony opodatkowuje^ się w  wyso
kości 18 proc., następne 1152 

20 proc., jeszcze następne 
1920 —  24 proc., dalsze 1920 —  28 
proc., 1168 talonów —  33 proc. 
Płace przekraczające 10 tys. opo
datkowuje się również w wyso
kości 33 proc. Ogółem od wy

nagrodzenia 10 tys. trzeba płacić, 
. 2 tys. 29 talońów podatku od 

osób fizycznych. To zaś wynosi 
20,3 proc. wynagrodzenia.

Tak' rachuje, się dlatego, aby 
osoby otrzymujące mniejsze po
bory płaciły też mniejsze poda
tki, wyjaśnił J. Alidra§iunas.

Prócz tego podatku bezpośre
dniego człowiek płaci również 
podatki „ukryte". Do ceny nie- 
których towarów wliczono poda
tek ogólnej akcyzy — 15—25 
proc ceny towaru., 30 proc od 
sumy zarobku wynosi składka z 

, tytułu ubezpieczeń socjalnych, 
którą płaci pracodawca, oraz nie
które inne podatki. ~

°Wie
■MPRe z y  KULTURALNE W  W ARSZAW IE

V > S i^ lL r °<aywają się

tał- S s  ^ “ y- W  
uczestniczą go.J 
"“ takiego T 
[ ęfcspresji 
“*“ “1 zamknie

g i l Uda,i,aukl Europy, 
na«dJ“ . zapowiadają 

^ l « l o ^ ^ rodowych le.

W  Muzeum Niepodległości ot
warto wystawę „Los polskich 
dzieci w Związku Sowieckim w 
latach drugiej wojny światowej". 
Dokumenty i zdjęcia opowiada, 
ją o losach tysięcy dzieci, które 
będąc oderwane od rodziców, 
były miotane przez burze wojen
ne po świecie. Duża ich liczba 
opuściła ZSRR z armią Andersa.

Algimantas DEGUTIS, 
kor. ELTA

INTERNATIONAL MANAGEMENT CENTER 
FOUNDATION

ADVERTISEMENT

THE SOROS FOUNDATION - HUNGARY 
OFFER SCHOLARSHIPS FOR THE 

GRADI ATE MANAGEMENT PROGRAM (MBA) 1993/94

at the

INTERNATIONAL MANAGEMENT CENTER, BUDAPEST 

We invite applications from those who:

*  are (preferably) 25-35 years o f age
*  have a university degree
* speak English fluently ••
*  want to excel in a European/international 

-business career
* can commence studies August, 1993

The Graduate Manager Program is a one-year full-time post-graduate program Ieading 
towards a Master of Business Administration degree. The curriculum is' designed and the 
program is run with the active participation of internationaUy renowned faculty. Fuli
scholarships are offered for those candidates who are qualified on the basis of a senes of
tests (TOEFL and CjMAT1) and personal interviews.

Deadlinę for rećeipt of completed applications iś February 26th, 1993.

For Application forms please contact:

Open S o c i e t y  F u n d -L ith u a n ia  
J a k f ito  9 ,
2600 V i ln iu s
L ith u a n ia  .

/2sm .,1673/
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wycieczki do Polski
Zwracać się: Vilnius, teł. 69-13-82.

(Zam. 1681)

ZSA „ IW A "
— sprzedaje pralki „Wlalka-automat-16" z dostawą. 

Na życzenie klienta dokonujemy też podłączenia;
— materiały hodowlane,
— samochodem KAMAZ-kontener przewozimy ładun

ki do państw WPN,
  dźwigiem 16 tonowym wykonujemy prace monta-

żowo-budowlane.
Informacje telefoniczne: od 10 do 19 godz., tel.

61-21*05.
(Zam. 1636)

=111
111=  Bankas HERMIS

18 lutego br. o godz. 14 

BANK HERMIS 

ORGANIZUJE 

AUKCJĘ W ALUTY^ 

WYM IENIALNEJ1 I N IEW YM IENIALNEJ

Aukcja odbędzie się w lokalu „Baltijos b ir ia "  — 

. Pamenkalnio 7.

Rejestracja sprzedających do 17 lutego br.

Rejestracja kupujących do 18 lutego br.

W  dniach pracy od godz. 8.30 do 13.00 i od 14.00 

do 17.00.

Adres: Pylimo 2, gab. 221.

Informacja: 61-97-70, 22-68-42.
(Zam. 1679)

KUPIĘ 

1-pokojowe mieszkanie. 
Zwracać się: Yilnius, teł.

22-70-90.

(Zam. 1664)

SPRZEDAJE SIĘ

dom z zabudowaniami i 
działką w  Rukojniach w  re
jonie wileńskim.

Zwracać się: Vllnlus, teł. 
47-22-62. (Zam. 1680)

FIRMA SKUPUJE

miedź, brąz, mosiądz i ich 
złom. stare maszyny, kalory
fery, a także kazeinę 1 spro
szkowane mleko.

Zwracać się: Ukmerge, teł. 
(8-211) 5-81-23, 5-48-32, 5-60- 
22. (Zam. 1650) ,

W YMIENIAMY 
dolary na DM, walutę na ru
ble, talony.

Zwracać sie: Vilnius, tel. 
42-07-45. (Zam. 1583)

Firma „Buitis"
NAJTANIEJ SPRZEDAJE 

trumny i inne akcesoria pogrzebowe.

Zwracać się: Vllp lus, ai. Savanoriu 22, teł. 66-00-02.

(Zam. 1649)

T e l e w i z  j  a
PIĄTEK, 12 LUTEGO

LTV -mm

9.00 —  Program dnia. 9.05 — 
Ziemią Kłajpedzka. .9.50 —̂  Fil
my dok. 18.00 —  Wiadomości. 
18.15 —  Stolica. 19.00 —  Hra
biowie Tyszkiewiczowie i Litwa.
19.45 —  W ywiad piątkowy.
20.00 —- Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00 —  W ybory prezydenta Re
publiki Litewskiej. Debata koń
cowa. 22.30 —  AL  Laisves. 22.40
—  Film fab. „Przekonywącze".
23.30 —  Wiadomości wieczorne.
23.45 —  Studio MT. 0.30 —  15 
min. o AIDS. 0.40 —  Wieczory.
1.25 —  Przedstawia „Worldnet .

T V  Litwy Wschodniej

7.00 —  Na dzień dobry. 8.30
—  Biblia dla wszystkich. 18.00
—  Trans. TVP.

Warszawa

10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  
Mama i ja. 10.20 —  Przedszko
lny koncert życzeń. 11.00 —  
„Historia pewnej nieudanej kam
panii** —  film fab. 12.25 —  Kwa
drans na kawę —  program dla* 
otyłych. 13.00 —  Wiadomości. 
13.15— 17.00 —  Telewizja edu
kacyjna. 17.05 —  Dla najmłod
szych. 17.45 —  Język angielski 
dla dzieci (79). 17.50 —  Muzycz
na jedynka. 18.00 —  Teleerpress.
18.20 —  „Raport o stanie „Euro
py11 (6-ost.). „Trujące dziedzict
w o1* —  serial dok. prod. ang.
19.05 —  Prawo i bezprawie —  ■ 
program rzecznika praw obywa
telskich. 19.25 —  Zabawa ąuizo- 
wa. 20.00 — Wieczorynka. 20.30
—  Wiadomości. 21.10 „H i
storia pewnej nieudanej kampa
nii" — , film fab. prod. amery
kańsko - niemieckiej. 22.40 —  
Sprawa dla reportera. 23.45 —  
Wiadomości. 24.00 —  Muzyczna 
jedynka. 0.05 —  Katolicy i seks
—  film dok. prod. ang. 0.55 —  
Legendy gitary (3). 1.55 —  Sió
demka w  Jedynce.

Ostankino

5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gi
mnastyka. 5.30 —  Poranek. 7.45
—  Firma gwarantuje. 8.00 —  
Dziennik. 8.20 —  T V  film fąb. 
„Czerwone budki**. 9.50 —  G. 
Świry do w  ■— „M ały tryptyk".
10.00 —  Klub podróżników. 10.50 

I —  Ekspres prasowy. 11.00 • —■
Dziennik. 11.20 —  Film-przedsta- 
wienie „Retro". 13.40 —  T V
film dok. 14.00 V;— Dziennik.
14.25 —  Brydż. 14.50 —  Biznes.
15.05 —  Notes. 15.10.—  Gra W . 
Arafaiłow. 15.20 —  T V  film fab. 
„Czerwone buciki". 16.50 —t 
Działanie. 17.00 —  Dziennik.
17.25 V  W agon 03. 17.55 —
Człowiek i  prawo. 18.25 —  Stra
żnik Gór Puszkinowskich. 18.45
—  Pole cudów.' 19.40 —■ Dobra
nocka. 19.55 -— Reklama. 20.00
—  Dziennik. 20.40 —  Człowiek 
tygodnia. 20.55 —  Film fab. 
„Sommnambulicy". 2 2 . 2 5 Biu
ro polityczne. 23.25 —  Program 
muzyczny. 0.05 —  Program roz
rywkowy. Podczas przerwy Ą-' 
Dziennik. 1.05 —  Ekspres praso
wy.

SKUPUJEMY
po wysokiej cenie czeki 

inwestycyjne.
Zwracać się: Vllnlus, B. 

Radvilaites 3, gab. 206, teL 
61-40*75. Pracujemy codzien
nie.

(Zam. 1678)

T V  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 —  Rek
lama. 7.25 —  Czas ludzi intere
su. 7.55 —  Zew Wodnika. 8.50 
*— W  wolnym czasie. 9.05 — 
Piosenki retro. 9.35 -r- W  świe- 
cie zwierząt 10.35 —  Krzyżów
ka TV. 11.05 —  T V  serial „San
ta Barbara** (131). 11.55 —  Piel
grzym. 12.40 —  Sprawa chłop
ska. 13.00 —  Wieści. 13.20 — 
Reklama. 13.25 —  TV  spektakl.
15.00 —  Telegiełda. 15.30 —
Wieści. 15.45 — . Studio
„Wzrost". 16.15 —  Punkt odli
czenia. 16.45 —  Panowie-towa- 
rzysze. 17.00 —  Piątkowy film 
W . Disney'a. 17.50 —  Film dok.
18.40 —  Film anim. 18.45 — 
Święto co dzień. 18.55 —  Rek
lama. 19.00 —  Wieści. 19.20 —  
Reklama. 19.25 —  Film fab. „Ło
wca żmij". 21.00 —  Prezentuje 
K-2. 21.55 —  Reklama. 22.00 —  
Wieści. 22.20 —  Mówią gwiaz
dy. 22.25 —  Karuzela sportowa.
22.30 ^—  Wyjaśnijmy sprawę.
22.40 —  Na sesji RN FR. 23.10 

Wideofilm  „Ciężki mój
krzyż".

SOBOTA, 13 LUTEGO 

LTV

9.00 —  Wiadomości. 9.05 —  
Stolica. 9.50 '■*— Film dok. 10.05
—  Ziemia Kłajpedzka. 10.50 — 
Cykl programów edukacyjnych 
„W itaj, Francjo". 18.00 —: W ia
domości. 18.15 —  A rie  operowe.
18.40 —  Cudzego bólu nie by
wa. 19.40 —  Program muzycz
ny. 20.00 —  Dobranocka. 20.25
—  Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00 —  Pod własnym dachem.
21.45 —  Film detek. niemieckiej 
T V  „Tratwą na drugą stronę".
22.45 —  W  salach koncertowych 
świata. 23.15 — _ Wiadomości, 
wieczorne. 23.30 —  Koszykówka. 
Puchar Niepodległości.

T V  litw y  Wschodniej

9.00 —  Sztaluga. 9.15 —  O  
czym mówią wzory tkanin. 9.30
—  Film dok. 10.00 -— Trans. 
TVP.

Warszawa

8.30 —  Magazyn informacyj
no -^gospodarczy. 9.35 —  W szy
stko o działce. 10.00 —  Wiado- 
mości. 10.10 —  2am o. 10.35 —  
5-10-15 —  program dla dzieci i 
młodzieży oraz film z serii „Krzy
sztof Kolumb**. 11.50 —  Język 
angielski dla dzieci (80). 12.00 —  
Magazyn rockowy —  rokendrol- 
ler. 1Z30 —  Program o rodzi
nie. 13.00 —  Wiądomości. 13.10
—  Eko-echo. 13.25 —  Podróże 
na celuloidzie Stefana Szlachty- 
cza „Jak się upić w  Goetebor- 
gu**? 13.45 —  Teatr Teresy Ro
szkowskiej. 14.00 —  W alt Dis
ney przedstawia. 15.20 —  Teatr 
wspomnień —  Ken Hughes „Sa- 
mmy“ . 16.25 -—  Studio sport — 
mistrzostwa świata w  narciarst
w ie alpejskim. Slalom kobiet
17.00 —  Smak 3trachu — prog
ram Małgorzaty Snakowskiej.
18.00 —  Teleezpress. 18.25 —  
„Detektyw w  sutannie** (8) —  se
rial prod. USA. 19.15 —  Publi
cystyka kulturalna. 19.30 —  Pe
gaz. 20.00 —  Małe wiadomości 
DD —  program informacyjny dla 
dzieci. 20.10 —  Wieczorynka.
20.30 ^  Wiadomości 21.00 — 
Polskie ZOO. 21.30 —  „Czterej 
muszkieterowie** — 1 film fab. 
prod. panamskiej. 23.00 —  W ia
domości. 23.30 —  Portret 0.15 — 
Sportowa sobota oraz kronika U- 
niwersjady Zimowej. 0.45 —  „W  
poszukiwaniu prawdy**. (4-ost) —  
serial sensac. prod. włoskiej. 2.10
—  Program rewiowy.

Ostankino

6.00 —  Program dni* ■ 
Dziennik. 6.25 —  GhH  
6.35 —  Ekspres prasoJry 
—  Sobotni poranek 
na. 7.30 — Sport 8.00 - 
ton-15. 8.25 —  UFO; i 
wiedziana wizyta. 8.55 .
tni autograf. 9.25 — 
dla ciebie. 10.05 —  TV mS9 
i  1.00 —  Film-przedifflP
„Księżniczka TuraELdot*ij7Va 
T V  film dok. 14.00 — 'iw j l
14.25 —  Magazyn EuroSg 
T V  „Central Expresi 
Poeta J. W oron ow .l|S l 
Program sportowy. l 
Czerwony kwadrat 17.3 5 , 
świecie zwierząt 18.15 
18.50 —  T V  film fab. W - j
19.40 —  Dobranocka.
Reklama. 20.00 —  1
20.40 —  T V  film fab. 2 t ? l  
Spieszcie czynić dobro,
Film fab. dla do rosły 
—  Dziennik. 23.20 —. 
koktajL 0.15 —  Piłka

T V  Rosji
W

7.00 —  Wieści. 7.25 
trakt 7.35 —  Spojnem,' 
świtt. 8.00 —  Program h 
cyj l  o-rozrywkowy. 8.30 - 
dio „Wzrost". 9.00 — Pr< 
„Burda Moden". 9.30 — F0j
10.00 —  Japoński serial 
„Doaemon". 10.15 — 
dziemy żyli. 11.00 — Film 
„Ojboli-66". 12.40 — & 
chłopska. 13.00 —  Wieści. f
—  Pielgrzym, 14.05 — 
w e wieczory w  Muzeum inu) 
Puszkina. 15.20 —  Złota osm 
ga. 15.50 —  Futbol bez
16.45 —  Premiera w  teatne w 
Majakowskiego. 17.45 — \d 
domości parlamentarne. 18.001] 
N a 120 rocznicę urodzin F. 
lapina. 18.45 —  Święto co 
18.55 —  Reklama. 19.00 -  W1 
ści. 19.20 —  Ekspocentr. 19:
—  Na 120 rocznicę urodzin El 
Szalapina. 20.30 —  Ustami dz»| 
cka. 21.00 —  Ściśle tajne. 219
—  Reklama. 22.00 — "Wuj
22.20 —  Mówią gwiazdy.
—  Karuzela sportowa. 22J0 
Zwiastun programu Rosyjicią 
TV . 22.45 —  Mieszanka. 211]
—  Program „A**. 23.45 — Ad I 
bitum. 0.15 —  Łyżwiarskie *  
strzostwa świata.

Kalendarium
* Piątek (12.11) jest 43 dnia 

1993 r. Do końca roku 322 <fc

* Znak Zodiaku — Wodnik.

* Imieniny: Eulalii, Nory, D* 
miana, Modesta. .

* Wschód Słońca — 7.48,» 
chód —  17.19. Długość < 
godz. 31 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrom®****! 

logiczna przewiduje na 12 ^ 1  
go zachmurzenie, wiatr, bez °r I  
dów. Temperatura 0—5 d°f*| 
ciepła.

W  ciągu następnych 
dni krótkotrwałe opady. 
ratura' w  nocy od —4 do + | 
w  dzień 0—5 stopni mrom-

Dyżurni wydania:

Krystyna AD AM Ó W KĄ 
Zbigniew MARKOWICZ,
Teresa 2ARK, . _
Bronisława M IC H A J Ł O W S ^ I 
Aleksander SUBOTKIEWlO I

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki Litew
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  2019,
Lietuvos Respublika, 
Vilnlus,
Lalsvfes pr. 60.

Kod 67218 
Cena 6 talonów.

W  Polsce —  1000 zL 
Zam. 372
N r rejestracji —  322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —- 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego —  42-78-63, ekono
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik 
l—  42-75-76, szkolnictwa I młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, iycU  
politycznego —  42-78-81, żyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualnośd —  42-79-77, handlu, usług i komunikacji
—  42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondend: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznlcki —  52-780, śwlędańskl —  44-21-46, trocki i 
szyrwlnckl —  62-42-67, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze
—  42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zbigniew SALCEWICZ

Usługi XESO —  powielanie doW®*- I
nych dokumentów —  pr. Lalsvt*
11 piętro, pokój 1102. Czynne odUJ
do 17.00 w dniach pracy, teL 42 -ł^ j

~ ~  : 2PiBiuro ogłoszeń 1 reklamy —• pr- 1 
svós 60, U  piętro, pokój nr l l Ś  
lefon — 42-69-63.

* R


